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Wychedzi cedziennie o godzini i 
z wyjątkiem niedziel dni świątncznych. 


PRZEDPŁATA W 
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PA premia: odniesieniem do domu, czy też 
eji sa spi monarchii Anstro- 
miesięcznie złr, 2 AC 
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Rok XXIX. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 

Wa LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedne- 
szpaltowy wiersz lub jego Biej ct. — Reklamy 
1 nadesłane sa wiersz lub jego miejsca 20 et. . 

Biura Redakcji I Admlsistracji: ul. Łyc akpwska 3. 
Telefon 104. 


Lwów dnia 24. maja. 
Do Wiednia 
„l8dnia przybył 
poseł serbski Sj mi e. Równocześnie przyjechał 


także poseł austro-wegierski 
i k ersk F 
skim w Belgradzie, i: Tih sni od 5 mał, 


nowo mianowany 


i Wszystkie pisma rosyjski T 
e YB yjskie podnoszą przy 
LS + Jakiego doznaje nast age a 36 nu 
wioski w całej Rosji. Prasa zaznacza, że Rosja 
czyni to dłatego, ponieważ nie identyfikuje ro- 
dziny królewskiej z systemem (rispiego (trój- 
przymierzem). 

Co do przyjazdu cesarza Wilhelma krą- 
żą w Petersburgu rozmaite wersje. Jedni utrzy- 
mują, że przybędzie w sierpnin na wielkie ćwi- 
czenia korpusu gwardyjskiego, mające się odbyć 
w okolicy Petersburga, inni zaś sądzą, że przy- 
będzie na ćwiczenia, odbyć się mające na Wo- 
łyniu. Petersburskie dzienniki donoszą nawet. że 
między Berlinem a Petersburgiem toczą się ukła- 
dy Eo zamierzonej podróży cesarza Wilhelma 
Wilhelma Ty Azji. Chyba drwią z podróżomanii 

Rosyjski mini 3 
władze słówa To ZE oł jek 
cych do Rosji delegatów na ają AT 
kon res w sprawie w DA A gnh 
uprzejłnością. Wszelkie książki Ami k pt 3 
jakie członkowie kongresu wieźć WIP z "Sobą, 
nie ulegają ani cenzurze ani osland s A 


Całe Niemcy zaj d b 
AEn d jete są obecnie oświad- 
E e p jakie minister ir złożył we środę 
obrad mN wojskowej rajchstagu przy 
AR ach nad projektowanem przez rząd pod- 
Jtszeniem siły prezencyjnej armii (będącej w czyn- 
nej, służbie pod chorągwią). Żądane teraz pod- 
a szenie ma być dopiero pierwszym krokiem do 
a'8zego spotęgowanią już obecnie potężnej armii 
LE ą Administracja wojskowa dąży do tego, 
b TO służba wojskowa przeprowadzoną 
yła aż do ostatnich konsekwencyj, aby wszyscy 
zdolni do noszenia broni, całkowity Czas służby 
aż do zupełnego wyćwiczenia, jakiego wymaga 
wojna, pod chorągwią służyli, a zatem i ci, któ- 
rzy obecnie tylko do rezerwy uzupełniającej byli 
powoływani. Według obliczenia dep. Ricbtera (wol- 
nomyślnego) podwyższenie to służby prezencyjnej 
wyniosłoby 146.000 lndzi rocznie. 


_ Sami jeno konserwatyści przyjęli z zadowo- 
leniem oświądezenia ministra wojny. Zasadniczo 
nikt nie oponował — ałe Windhorst zapytał, kto 
też będzie pracował na wykarmienie żołnierzy, jeżeli 
wszyscy pójdą do wojska. Mowcy z centrum, wol- 
nomyślni, a nawet przewódzea nacjonal-liberałów 
Benningsen żądali jako nieodzownej kompenzaty 
aby zj letnią służbę na dwuletnią zamieniono, 
śnie „W Poprzód oświadczali, przemawiając wła- 
Seha A ezwzględnem przeprowadzeniem myśli 

rnaorsta z r, 1813, t. i. ab zyscy zdolni 
o noszenia broni OWA | EA 
oniinn ni, byli do tego należycie wy- 
Na to wykazywał jenerał Vogel von Ful- 
ORA: że już Haci 41 pre- wyświczonych 
Ale a ie tylko dwa lata słnży, i że to skróce- 
Fa odl na przyszłość. być zachowane jako 
r g a dla dzieluych. Dwuletniej służby niepo- 
dobna zaprowadzić zasadniczo; na to musianoby 
znaeznie pomnożyć liczbę oficerów i podoficerów. 
Rząd sam wystąpi z odnośnym projektem w cbwi- 
li, gdy to A ea możliwem się okaże. 
omisja Odroczyła się do 6. i 
los spotka to prowdłołeniaj: zależy a adeh 
Na każdy sposób wykazuje ono, zwłaszcza w świe- 
tle oświadczeń ministra wojny i jen. Vogła, 
% jaką przezornością oceniają w Berlinie obecną 
sytuację pokojową. 


W szwajcarskich kołach urzędowych panuje 
przekonanie, że mocarstwa nie zgodzą się na 
propozycję Belgii co do zawarcia międzynarodo- 
waj konwencji dla zwalczenia anar- 
chizmu. Główną przeszkodę upatrują w tem, 
że w Anglii prawo przytułku dla emigrantów po- 
litycznych „jest nieograniczonem. Zdaniem rządu 
szwajcarskiego najstosowniej będzie, aby każde 
państwo na własną rękę działało ku zwalezeniu 
anarchizmu. 


WYKLĘCI. 


II. 


Mijając gromadę palących mężczy: ej 
j ; 3 yzn, parja 
w ślad za którym szliśmy dotąd, zaczepionym 10- 
stał - JEGO ze znajomych. 

x Hej utal co ty tam niesi 

Zatrzymał się i w -anż + ena uka- 
zał wszystkie swoje białe zęby, a ró śnie 
wzniósł do góry zabitego psiaka. PODA” 

O! co za śliczna bestja| —. Gdzieżeś ty 
rysy P*). ĉi za niego dwa kau- 
Ruta wzruszył ramionami 


— Kpisz Przyjacielu 

w, AA, ć 
ot p so iero. był dziki SAS > 
o prechwdni już pracują; gg aski Zresztą 0d 


upada i wy- 
się po pak głodu i wy 
W sobie zatem bal? 
ty a 
Chata jego m Sir łotrze | To ci się udało l.» 
ków. Choć nizki wzrostęą 3419 dwadzieścia kro- 
ak: p aj koszyk am, się schylić aby 
ę gawędzącą w ciemności: GEM 
nagle, jakby LEa na gon zAcego umilkła 
cym uczynku, a 
m ind zakrzątała się okołę | SiĘ z chaty. 
żółty, zakopcony blask rozjaśnił s fes której 
e lepian- 


[1 
Rodzaj muszli, które z 
e b astępuj - 
notę; trzeba ich pięć czy sześć na jaima Eome mo- 
yma, 


Wiec górników w Jolimont oświad- 
się za ośmiogodzinną pracą : 

Król belgijski, bawiący obecnie w Londy- 
nie, traktuje podobno przy czynnej pomocy Stan- 
leya z bankierami augielskimi i amerykańskimi 
względem zaciągnięcia pożyczki na potrzeby pań- 
stwa Kongo w kwocie 60 milionów fr., z któ- 
rych 10 mil. ma być zaraz złożonych, reszta zaś 
npłacana w dalszych 10-milionowych ratach ro- 
eznych. 


czył 


przybył na dworzec kolejowy ambasador j- 
ski, br Mosh. dh mai y ię? 

Deputowany paryzki Dreyfus, radykał, 
wydał broszurę pod nap. „Wojna konieczna* jako 
„odpowiedź dana Bismarkowi przez Francuza.“ 
Z broszury pułk. Stoffla zapożyczył argumentu, 
że Paryż tylko 12 a Berliu 30 dni marszu jest 
oddalony od granicy francuzko-niemieekiej, że 
zatem względy ekonomiczna nakazują jako ko- 
nieczność złamanie pokoju franeuzkiego (po woj- 
nie 1870-1). Dalej powiada, że Francja od roku 
1871 wydała półszesnasta miliarda franków na 
swoje uzbrojenia i dalej tą drogą kroczyć nie 
może. Dlatego powinna wypowiedzieć wojnę. 
Francja jest pewną sojuszu Rosji, ma pod wzglę- 
dem wojskowym przewagę nad Niemcami; Euro- 
pa wybaczy Francji wszczęcie wojny, byle Fran- 
cja zwyciężyła. „A więc wypowiedzmy wojnę! 
Godzina dziejowa nadeszła! Dwa lata temu by- 
łoby było zawcześnie, za dwa lata będzie za- 
późno.* 

Broszura ta nie zrobiła w żadnem z kół 
francuzkich wrażenia; dzienuiki omawiają ją obo- 
jętnie, jako wyrażającą prywatne zdanie autora, 
nie przypisując jej żadnego znaczenia. 

Przywódcy bulanżyzmu, którzy prze- 
zwali się obecnie stronnictwem „ligi republikań- 
sko-rewizjonistyczno-socjalistycznej*; wydali pro- 
gram, który zawiera następujące punkta: 1) wzmo: 
enienie republiki; 2) rewizja konstytucji wersał 
skiej z r. 1875 przez konstytuantę, której dzielo 
zatwierdziłoby głosowanie ludu ; 3) reformy eko- 
nomiczne 1 socjalue, jak obrona praw robotni- 
czych, poprawa ieh losu, sprawiedliwość i wol- 
ność w stosuukach społecznych ; 4) prawa mia- 
sta Paryża, tj, autonomia dla departamentu Se- 
kwany; 5) amnestja i zniesienie wszelkiej ju- 
ryzdykcji wyjątkowej. Program ten miał pierwo- 
tnie zawierać nadto żądanie rewizji wyroku s86- 
nackiego, ale punkt ten jako zbyt bulanżystowski 
został usunięty, Do programu tego, ułożonego 
przez Laguerra, przyłączyli się Lenglć i Casto- 
lin, podczas gdy Laisant i Naquet sądzą, iż naj- 
stosowniej jest trzymać się na razie na uboczu. 


Według dzienników angielskich, dzieją się w 
parlamencie angielskim rzeczy, które wy- 
czerpują cierpliwość nawet najpobłażliwszych. W 
w a aN w Izbie posłów występu- 
£ e z raw i, iedz i rwa- 
ja po 13 16 E marya posiedzenia trwa 
łudniu i trwają do din 
nie, które trwało q 


W Paryżu zwróciło powszechnie uwagę, że 
gdy Carnot wyjeżdżał na objazd prowincji, 


tj. rozpoczynają się po po- 
giego dnia rano. Posiedze- 
A Sa o godziny czwartej rano, znie- 
Amy EPE odroczenia dyskusji, a chociaż tyl- 
Re T ama najbliższego, to jednak opozycja | 
faby naia H, em. Nowe walne wybory do 
8Ją Się odbyć jeszcze tego roku. 
W Genui uwi = 
statego, który sprz 
teczne. : 


ęziono oficera inżynierji, Ma- 
edał Francji plany for- 


na 


i Jak z Belgradu 
pojednania Milana Ea, dąży Risticz do 
Persianiego. SJ& a to ZADOMOCA 


E 
Głos polski 


w rozprawie nad spraw 
w parlamencie ni 

Koło polskie w Berlinie 
stanowisko dla przedłożeń 
ordynacji przemysłowej, 
sposobności zaznaczenia 


ami socjalnemi 
emieckim, 


zajęło przychylye 
„rządowych w AT Mie 
nie pomijając przy tej 
stanowiska, jakie polscy 


RR e 


ki; w głębi była skrzynia t 

; i pomalowana 4 
wono, kilka statków z palonej gliny, bradas thti 
wyszczerbionych, słomiana mata porzuczna w ką- 
cie, służąca za miejsce spoczynku dla całej ro- 
dziny, a obok niej dwie czy trzy piętrzące się pi- 
ramidy gobarów, czyli krążków wyrobionych z 
mierżwy i sieczki, gotowych już na sprzedaż. 
Innego otworu w chacie nie było prócz wejścia ; 
ua to całe gliniane Ściany porysowane były szpa- 
rami, a gonty dachu żle przystawały do siebie, 
wine. rodzaj o aćjly Na szczęście, nigdy 

z nie rozpalano j 

E Pri ogniska, które znajdowało 

Nie nie mówiąc, Ruta z tryumfująe i 
pokazał żonie upolowaną Aya E 
radości i chciała wołać dzieci Mauczę i Sally 
aby niezwłocznie rozpocząć przygotowania do kró- 
lewskiej biesiady; ale te usłyszawszy ojca, już 
nadbiegały i rzucały mu się na szyję. i 

Maucza był dziesięcioletni chłopiee, tęgo 
zbudowany, o sprytnej twarzyczce. Za całe ubra- 
nie służyły mu dwie chustki: jedna zawiązana 
dokoła głowy, druga opasująca biodra. 

Młodsza o lat kilka jego siostrzyczka, miała 
czarną główkę pozaplataną w drobne warkoczyki, 
a za jedyny strój służył jej naszyjnik z pestek, 
do którego przytwierdzoną była srebrna moneta. 
Oboje czarni byli od kurzu 1 brudu. 

Cała rodzina wyszła z chaty, aby rozniecić 
nisko i zrobić przy niem pieczyste. Sąsiedzi, 

ilili się byli zaledwie kilkoma ziarnka- 
b nadgniłą rybą znałezioną gdzieś na 
z zazdrością przygladali się zdaleka 
Ruta przez + RB pc ich, 
zyszli wziąć w niej udział, ale oni równie 
AA o T odmówili, dziękując mu gorąco. 

Ale on miał dla nich coś lepszego Pial 
niż kość psią do ogryzienia. Jasio niak cAn 


og 
którzy pos 
mi ryżu lu 
śmietniku, 
tej uczcie. 


——=—rzenn nn a Z AZ a ar a aaa aaaea 


| niesienie specjalnego stanowiską 


r+prezentanci zajmować muszą przy decydowaniu 
spraw państwowych niemieckich. 

Pan Stefan Cegielski, poseł 
przemawiał d. 19. bm. z polecenia Koła pol- 
skiego w wyż pomienionej sprawie z wielką far 
chowa znajomością rzeczy. Część wszakże facho- 
wą jego mowy, jako odnoszącą SIę do odmien- 
nych od naszych stosunków pomijamy na kem 
miejseu, podając naszym czytelnikom z jego mo” 
wy li streszczenie się szanownęgo mowcy i podz 

narodowego pol- 


poznański, 


skiego. sk 


Streszezając moje wywody. powtarzam, że Sym- 
patyszne zajmujemy stanowisko wobec projekta- rzą- 
dowego i spodziewamy się, że $wlałm będziemy mo- 
gli głosować, jeżeli w niektórydk* punktach zmienio - 
nym zostanie. Ten projekt wnięgie Spy A w sze- 
rokie. warstyy.„ludności,. jako Ai g 
taki też pra tren it kaak Przez tę e 
spełnia rząd wielkie zadanie, tworząc zadowolonye 
poddanych. A mimo to. MP., jeżeli pomyślę 0 la 
ich dzielnicach polskich, to nie mogę SIę 7 tą niysg 
rozstać, że wzniosły zamiar cesarze, dĄŻĄCEEO do te- 
go, aby zadowolić ludność roboczą, jedynie wtenczas 
spełnić się może, jeżeli rząd pruski zaniecha AB 
systemu germanizacyjnego w szkołach ludowych, do 
ktćrych robotnicy polscy są zmuszeni posyłać swoje 
dzieci. (Bardzo słusznie ! na ławach Polaków.) 

Projekt stanowi także w $ 120, że na mocy 
statutu miejscowego mogą rodzice i pracodawcy być 
zniewoleni do posyłania dzieci i robotników do szko- 
ły uzupełniającej, jeśli jeszcze nie skończyły lat 18. 
M. P., w tym względzie będziemy musieli zażądać 
gwarancji, że te szkoły uzupełniające spełniają mro 
czywiście swoje praktyczne zadanie W naszych dziel- 
nicach i że nie będą jedynie jednostronnie zakładami 
rezmyślnej germanizacji. Wszysoy panowie pojmujecie 
to, że szkoła może jedynie spełnić swoje powołanie, 
jeżeli pod każdym względem uwzględni ojczysty język 
uczniów. Rzecz jasna, że w takim razie trzeba bę- 
dzie zasadniczo żądać przywrócenia 0 088 w szkołach 
jezyka polskiego jako wykładewego i jako przedmio- 
tu naukowego, ponieważ wreszcie trzeba zerwać i 
wreszcie ustać musi ten u nas W szkole panujący 
system, który czasu awego słusznie poseł Ś. p. dr. 
Niegolewski nazwał systemem ogłupiania i zdziczania. 
( Bardzo słusznie! na ławach Polaków). , 

.., Przecież projekt pragnie, aby 10botnicy ibyli re- 
ligijnymi, wykształconymi i zadowolony mi,: kiedy 
dzisiejszy Bystam szkolny może ich jedynie u6zyDiĆ 
niereligijnymi, niewykształoonymi i piezadowolonymi, 
i ten to właśnie system wychowywać zdolen u nas 
ową „niesforną* młodzież, o której P; kanclerz mówił 
zeszłego piątku. y 

~ Przeto też, kończąc moje przemówienie, widzę 
się zniawolonym usilnie nprasześ p- kanclerza — Ż8- 
luję, że go tu w tej chwili „pẹ ma — aby „użył 
swego wpływu jako prezes” uninisterstwa pruskiego, 
celem usunięcia tych niezneśnych stosunków. 

M. P., już pięć lat minęło od czasu, kiedym, 
odpowiadając na prowokację księcia Bismarka, uży 
wyrażenia : „Cherchez le chancelier“, chcąc przez to 
powiedzieć, że on jest sprawcą wszystkich surowości, 
które na nas sprowadzono. Pragniemy, abyśmy nie- 
bawem mogli powtórzyć to wyraźnie, ale w zupełnie 
przeciwnym kierunku, w tej bowiem myśli, że 8ZU- 
kając, znajdujemy właśnie kanclerza, który usunie 
z widowni system wytępiania, przez jego poprzednika 
przeciw nam Polakom przeprowadzany, / Brawo!) 

Będziemy głosowali za komisją, złożoną 2 
członków, (Brawo!) i i 


| E 


Proces Panicy- 


Sofia 21. majs- 

(V.) W dalszym ciągu dzisiejszego: wieczor- 
nego posiedzenia po burmistrzu Sofii, Petkowie, 
przesłuchano pułkownika K is sowa. Zeznał on, 
łe Panica namawiał go, aby zażądał od Stambu- 
łowa przeprowadzenia ugody z Rosją, 0 SIĘ 
atoli na to nie zgodził, owszem zagroził mu, 2e 
jeśli mie zaniecha swych planów, pociągnie 80 
do odpowiedzialności. O przyjeździe Dołgorukow* 
nie wiedział, do Konstantynopola odprowadzał 
Dołgorukowa major Winacow i tenże pokazy wał 
mu koszary sofijskie, azku 
u celem wyjaśnienia kwestji obowiąz“! 
mordynacji po myśli nowej ustawy 4? ef 
Barskiej, zarządzono tajną rozprawę. Trwaʻa 


Wyjść z głowy? -_ ; 
że Przychodzi z APA adosną nowinę! — 
Wstał z miejsca i zawołał: T 
„. „= Hej! przychodźcie 
cos dobrego do powiedzenia! 
Cała gromada zaczęła cisnąć się ku niemn; 
mężczyzni, kobiety i dzieci zbili się dokoła wy- 
czekująco, a on powiódł po nidh małemi, mruga- 
jącemi oczyma i zawołał uroczyście: 
, — Moi bracia! jutro ojciec duchowny przy- 
będzie do nas! 


„, Ojciec duchowny! kapłan!... Od pieciu lat 
bawił w Adżimirze, a nigdy joszcze noga jego nie 
postała w tej dzielnicy wyklętych. Co rauo wy- 
Jeżdżał konno z plebanii swojej, aby udać się do 
szkoły miejskiej, trzy razy tygodniowo kazał na 
placach lub w bazarze, ale nikomu nie postało 
w myśli, aby raczył zwrócić swe kroki ku tym 
ssak a Em Z PO pray ludzkich i na- 

o tego, a i i 
rT m) g y Świat odwracał się od 
y To też wiadomość tę przyj 
uiedowierzauiem. Ruta musiał tłumaczyć A 
wodami poprzeć eweje twierdzenie. Zkądże czer- 
pał tę wiadomość? — Czyżby miał zaszczyt os 
biście mówić z ojcem duchownym ? J A 

O! co to, to nie! Czyżby śmiał iżyć si 
do jego dostojnej osoby? Wracając z ai x sji 
trzymał się na ulicy, aby przysłuchać się, jak ka- 
zał do ludzi szlachetnych. Ksiądz dowodził, że re- 
ligia chrześciańska lepszą Jest od inaych, gdyż 
jest ona dla wszystkich bez wyjątku. Na to zu- 
chwały jakiś muznłmanin zapytał go szyderczo: 

— Jakto? I dla parjasów ? 

—. Naturalnie że tak — odparł ksiądz. 

— W takim razie, księże, ezemuż nigdy nie 
chodzisz do nich? 


który tak się cieszył, 


wszyscy, mam wam 


ona pół godziny, w ciągu której przesłuchano 
Kissowa i Panicę. poczem na nowo rozpoczęło 
się jawne posiedzenie, 

Świadek Wosło w zeznaje, że uwięzienie 
Panicy nastąpiło na wyrażue polecenie księcia. 

Świadek Kowaczow podaje, że otrzymał 
od żony Panicy, po uwięzieniu tegoż, list i czek 
na 20.000 franków z prośbą o zeskontowanie go; 
nie uczynił jednak tego. i 

Major Popow oświadeza, że nic o zama- 
chu nie wiedział. Kałabkowa zna od r. 1831 i 
otrzymał od niego jedeu tylko w tym czasie list, 
w którym Kałubkow obwiuiał rząd, Że zamierza 
nabyć w Belgii nic pie wartą bryji. l 
i Jordano w, zatrudniony W kundlu Arnau- 
Ídowa, podaje, że Arnaudow „pokązy gął mu kilka 
telegramów, dodając, że „coś się.ffanie . D. 17. 
stycznia pokazał mu Arnaudow, depeszę i rzekł: 
„Odkryto spisek Panicy; boję sie. czy mnie jakie 
nieszczęście nie spotka“. Arnaudow, zakazał mu 
o tem przed kimkolwiek bądź mówić. „Tenże za- 
wiadomił świafka także, że przybędzie rosyjski 
ajeut, nie powiedział jednak, czy polityczny, czy 
tylko kupiecki. i 

Ze wzglęJu, że zeznania obecne Jordanowa 
w wielu kierunkach są sprzeczne ze złożonemi w 
śledztwie, odczytano protokół tych zeznań. W śle-. 
dztwie powiedział Jordanów, że Arnaudow był 
bardzo niespokojny i kazał mu nawet przysięgę 
złożyć na dochowanie tajemnicy. Arnaudow zwie- 
rzył się przed nim, Że jest osią całego ruchn a 
Pauica głównym aktorein, dalej że przybędzie ro- 
syjski ajent polityczny. 
y e i SAR tych zeznań w Śle- 
dztwie złożonych i wykazaniu mu zachodzących 
sprzeczności oświadcza, że obecna swoje zeznania 
utrzymuje w mocy. Przed komisją zeznawał pod 
wpływem gorączki go trawiącej, jak niemniej na- 
Hoku pytań, które mn stawiano. Zresztą przed 
przesłuchaniem jeszcze W śledztwie wolano go do 
Stambułowa i dyrektora policji, „, 

Kałubkow po tem wyjaśnieniu Jordanowa, 
domaga się zbadania, w jaki sposób komisja Śled- 
cza zadawała temuż pytania i jakim sposobem sta- 
lo się to. że przed przesłuchaniem Jordanowa 
wzywano go Stambułowa. f : 

loni świadkowie, przesłuchani do godz, 10 
wieczorem, nie zeznali nie nowego — poczem 
dalszą rozprawę odroczono do soboty 24 bm. 
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Znany i osławiony jenerał 'Gzernajew po- 
wrócił do służby wojskowej i mianowany został 
nietylko członkiem rady wojennej, ale i przydzie- 
| tony do jeneralnego sztabu. ź | 
zdumiewające doniesienie — w rzeczywi- 
stości bowiem nie można tego uważać jako zwy- 
kły akt łaski carskiej. Któż nie zna jego pełnej 
zmiennych losów karjery wojskowej ? Któż nie zna 
agitatorsko -pansławistycznego kierunku, którego 
awanturniczy jeuerał się chwycił jeszcze przed 
zupełną ntratą swojej wojskowej rangi „na placu 
wojny w Serbii ? Komu są nieznane niezliczone 
pamflety jego pióra, któż nie wie o jego artyku- 
łach agitacyjnych w Russkim Mirse i w innych 
rosyjskich dziennikach, w których jenerał starał 
sie zrobić sobie zadośćnczynienie ZA pozbaw anie 
go pola do działalności w wojnie rosyjsko- 5u- 
reckiej ? 

Jest to fakt zbyt dobrze znany, że awantur- 

niczy jenerał jest stanowczym wrogiem Austrji, 
co zresztą sam nierąż otwarcie wygłaszał, aby 
rzy ocenieniu powodów jego nagłej wojskowej 
rehabilitacji nie wziąć tego na uwage. „ Jenerał 
jest zapalonym apostołem dawnej panslawistycznej 
szkoły, według której rosyjskie państwo ma się 
ntworzyć na gruzach wszystkich państw ościen- 
nych. Uczniowie tej szkoły są też twóreami odpo- 
wiadającego ich zamiarom powszechuie znanego 
zdania: „droga do Konstantynopola prowadzi przez 
Wiedeń“. 

l otóż nauczyci: l tej szkoły, Czernajew, któ- 
ry już przez lat piętnaście nie należał do czynnej 
armii rosyjskiej, nie dla swych niepowodzeń wyj- 
skowych ale dla swych nadużyć pieniężnych w urzę- 
dzie. wychodzi znowu nagle na jaw, zdumiewającć 
Europę Zdumienie to jest tem większe, że reha- 
bilitacja ongi łask carskich pozbawionego jene- 


pu Rozumicie, Że nadstawiłem ucha — mó 
wił Ruta. Ksiądz zawahał się jakby zawstydzony, 
nie wiedząc jak się tłumaczyć. Potem rzekł: 

| — Masz słuszność, bracie; zawiniłem, wy- 
bierałem się ciągle do tycb biedaków, zawsze bra- 
kło mi czasu. Naprawię błąd swój i zaraz jntro 
rano pójdę ich odwiedzić. 

Wszelka wątliwość była więc usunięta. Nie- 
podobna było powątpiewać o prawdzie takiego 2a- 
pawnienia. Tak nadzwyczajne zdarzenie zrazu 
tchu pozbawiło wszystkich; jedni spoglądali na 
drugich, usiłując przy bladem świetle księżyca 


wyczytać wrażenie, jakie odbijała twarz sąsiada. 
— zawołano 


Cóż trzeba teraz robić? 


chórem. 


Ruta nie zrazu nie odpowiedział. Zona przy- 
stawiła była pieczeń do ognia, a on zajęty był 
ublepiauiem mięsa popiołem i miałem węgłanym, 
Rad był zresztą, 
Że może dać drugim uczuć swoją powagę, do któ- 


aby sos z niego nie wyparował. 


rej odwoływano się gromadnie. 


— No! doradźże coś przecie, Ruto? Jakżeby 


tu przyjąć padra? 4 

— Moi przyjaciele! — odparł po chwili głę- 
bokiego namysłu — ludzie szlachetni kłaniają ma 
sie i słuchają z uwagą. My, których pierwszy raz 
spotyka zaszczyt jego odwidzin, nie możemy po- 
przestać na tak małej Ooznace szacunku. Przybywa 
do nas jakby jaki rajah do swoich poddanych; 
możeby więć wig: ofiarować mu chleb i sól... 

aligu 

za aey Bw SAU się ku zapytanemu. Był 
to niski, pękaty mężczyzna, 0 wyzywającej minie, 
który stał w pierwszym rzędzie i odznaczał się 
że był odzianym. kiedy inni byli prawie nadzy. 
Przez kilka miesięcy używał go angielski oficer 
do zamiatania podwórza domu i tam to nabył 
obyczajów, któremi odznaczał się wśród swoich 


rała nie nastąpiła skromną nominacją na; nacze 
nika jakiej dywizji, co możnaby uważać jako pe” 
wien objaw litości carskiej, ale miąnowanie nz 
pierwszorzę lne, pełne odpowiedziałaości stanowi- 
sko nietylko jenerała, ale i członka rady wojennej, 
przeznaczenia go do sztabu jeneralnego. 

Rehabilitacja tego rodzaju nominacjami rzu- 
ca się zbytnio w Oczy, przez co każe wykluczyć 
mniemanie, że przyczyną tej nadzwyczajnej pro- 
mocji jenerała jest tylko... litość. Muszą zacho- 
dzić jakieś inne powody politycznej natnry, i choć 
trudno jest zmiarkować się w labiryntach rosyj- 
skiej polityki, to przecież niemal na pewne wszy- 
scy twierdzą, Łe powołanie GCzernaje 
stoi w ścisłym związku ze sżesun- 
kami rosyjskiej pelityki de zajść 
w Serbii. 

Co snują w Belgradzie i Petersburgu Ba nie- 


korzyść Austrii, to wszystko w mocy lu- 

Pezidnyć Ge SDŃÓAini w SERY "CZE" 
jew jest takim znawcą serbgkich stosunków i dla- 
tego obdarzył go. car rętręoiw pweję, ; 

W tem właśnie leży klucz do rozwiązania 
właściwych powodów rehabilitacji jenerała Czerna- 
jewa. Rosja potrzebuje pracownika do akcji w... nie- 
znanej przyszłości. 


Sejm czeski. 


Na posiedzeniu z 22. bm. komisji ngo- 
dowej — jak już wczoraj doniósł telegram — 
oświadczył Plener w imieniu deputowanych 
niemieckich, że wszystkie przedłożenia obecne 
i przyszłe, poczytują oni za integrałną część 
składową całego działa ugodowego i że uważają 
stopniowe załatwienie za możliwe zupełnie; że 
szybkie załatwienie: obecnych  przedłożeń joet 
zadaniem sesji sejmowej; że Niemcy zobowiąza- 
nia swoje utrzymują w całości i także od strony 
przeciwnej ścisłego wykonania się spodziewają. 
Po oświade'eninch Plenera protestował Trojan 
przeciw sankcji przedłożeń ugodowych dopóty, 
dopóki wszystkie poszczególne punkta nie zo- 
staną przez sejm przyjęte. Do zdania Plenera 
o stopniowem załatwieniu przedłożeń przyłączyli 
się ks. Schwarzenberg starszy, Rieger 
i Cłam-Martinic. Przy głosowaniu odrzu- 
couo wniosek młodoczechów, domagających się 
odroczenia. 7% młodoczechami głosowali tylko 
Trojan Kwiczala, Skaurda, a w części 
łakże Fiszera. Następne posiedzenie, na 
które zaproszono także namiestnika, odbyło się 
wczoraj. : æi 

Powyższe doniesienie wczorajszego <%4alegra- 
ma, uzupełniamy dzisiaj następującymi notatkami. 

Z początkiem posiedzenia odczytał dr. Rie- 
ger list prof Randy, w którym tenże konsta- 
tuje, iż twierdvónie dr. Waszatego, jakoby Randz 
wyraził'się; że uważa ugodowe pnnktacje wiedeń- 
skie za grób dla Czech, jest cezczym wymy- 
głem. Dr. Rieger dodaje od siebie uwagę, że 
jest to nie pierwszy wymysł na które sobie dr. 
Waszaty lubi pozwalać, i prosi, aby pismo Randy 
zostało zaprotokołowane. 

Podczas jeneralnej debaty nad przedłożenia- 
mi podnosi prif. Kwiczała, że w przedłoże- 
niach jest wielo takich rzeczy, które nie znajdo- 
wały się w punktaejach, z tego więc powodu za- 
strzega sobie swobodę postępowania, a zwłaszcza 
wolność stawiania wniosków o zmianę w przedło- 
żłeniach i użala sie że do przetrutynowania tych 
przedłożeń zostawiono zaledwie czas 14-dniowy. 
Do tego przecież dążności ugodowe bynajmniej nie 
zobowiązały nikogo. 

Ks. Karol Schwarzenberg (junior) za- 
znacza, że i Niemey uważają punktacja ugodowe 
za jedną całość. Co zaś dotyczy wniosku dr. He- 
rolda o usunięcie rozporządzenia ministra spra- 
wiedliwości z 3. lutego 1890. zauważył mowca, 
że już w parlamencie, zatem w odpowiedniem 
miejscu, dr. Rieger i towarzysze zastrzegli się 
przeciw temu rozporządzeniu. Zresztą wniosek ten 
został postawiony po zamknięciu debaty. Co zaś 
dotyczy wzmianki, uczynionej także przez posła 
Herolda, iż w czeskiem namiestnictwie jest za 
mało czeskich urzędników, to twierdzenie to nie 
jest prawdziwem, gdyż raczej znajduje się tam o 
wiele większa liczba urzędników czeskich, niżli to 
jest potrzebuam. W czasach, gdy mowca w na- 


współbraci. Śmiano się z jego napuszonej postaci, 
z jego muślinowej kurtki i bufiastych spodni; 
przezwano go anglikiem, ale uważano go za uprzy- 
wilejowanego człowieka, gdyż miał był zaszczyt 
nal: żeć do służby zahiba (pana). 

Zawezwany do rady, Salig skr 
za plecami. nadął się jak paw i od 
głębokiego politowania : 

— Mój kochany, czy ty masz jakiekolwiek 
pojęcie o ludziach szlachetnych? Ksiądz możeby 
przyjął chleb i sól z rąk bramana; — i to jesz- 
cze nie wiem... ale od nas!... Pomyślałby, że 
drwimy sobie z niego l 

Tu stara Kobieta wysunęła się z koła, i 
wspierając się na bambusowym kiju, podeszła do 
Saliga. Była to matka Anudri, tak stara i zgrzy- 
biała, że nawet najstarsi z pokolenia nie pamię- 
tali, kiedy była młodą. Wychudłe ciało jej, chy- 
lące się pod brzemieniem lat, uarzucone było po- 
targaną płachtą. Kosmyki siwych włosów spadały 
jej na oczy i wiły się po plecach. Małe dzieci 
obawiały się jej i trwożliwie .pierzchały za jej 
zbliżeniem, choć miała zawsze dla niob łagodne 
ałowa na ustach, starsi za to otaczali ją szacun- 
kiem. Trzęsącym, złamanym głosem odezwała się 
do dawnego aługi: 1 

— Nie znam tego ojca, o ktorym mówisz, 
ale w mojoj młodości słyszałam nieraz w Agrz o 
a księżach. Ludzie opowiadali, że byli oni pełni 
dobroci i pobłażania dla biednych, i że nawet 
riassych podejmowali u siebie jak braci. Dlacze- 
góż więo nie mielibyśmy przyjąć chlebem i solą . 
tegó, który do nas przybywa? Odmówi może na- 


płował ręce 
ł tonem 


szych darów, ale pewna jestem, że nie wyszydzi 
nas, ani potępi. 


(O. d. n.) 


2 


miestnictwie był urzednikiem, w biurze jego mó- 
wiono tyłko po czesku. Mowca zwrócił dalej uwa- 
gę, że klub właścicieli wielkich posiadłości wtedy 
dopiero przyjął wiedeńskie punktacje, gdy takowe 
przyjął już klub staroczeski i kiedy było rzeczą 
wiadomą, iż i młodoczesi na zgromadzeniu swo- 
jem w zasadzie przeciw nim się nie oświadczyli. 

Młodoczech dr. Kuczera zaznacza w swem 
przemówieniu, iż rząd popełnił błąd, nie licząc się 
z zwrotem, który się objawił w czeskim narodzie 
i każąc młodoczechom stać przed drzwiami sali 
konferencyjnej! Nie mówi on tego z próżności; 


jego stronnictwo cieszy się, że mogło zachować 


dla siebie wolność i swobode zdania, 

“Dr, Plener po zamknięcin dyskusji przy 
sprostowaniach oświądcza zgodnie z dr. Schmey- 
kalot, 12 "niemniej reprezentanci zdania owe w 
w protokole konferencji „iż przedłożenia ugodowe 
stanowią jedną całość“, w ten sposób rozumieją, 
ił wszystkie przedłożenia, które do przeprowadze- 
nia dzieła gody mają służyć i w tym celu będą 
wniesionymi, tważają merytorycznie jako części 
integralne, składowe jednej całości. Niemieccy po- 
słowie postanowili wstąpić do sejmu napowrót, za- 
nim jeszcze jakiekolwie przedłożenie wniesione zo- 
stało, nie czekając, aż wszystkie przedłożenia zosta- 
ną sankejonowane, 

Wniosek dep. Skarda, dotyczący cze- 
skiego języka jako urzędowego u 
władz rządowych, został 15 głosami przyjęty. 
Głosowali za nim Czesi i sześciu wielkich wła- 
ścicieli. ' 

Wniosek Herolda, dotyczący usunięcia 
rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości s d. 
3. lutego br. został odrzucony. Głosowali za 
nim młodoczesi i Kwiczała, Skarda i Trojan. 


Sprawa reform socjalnych 
w anglelskiej Izbie parów. 


Lord Wemyss zwrócił 20. bm. uwagę Izby 
parów na prawodawstwo socjalne dwóch ostatnich 
wi =Mfómił +0 socjalizmie ulicy i arystokracji. 
Ostatni w jego oczach zmniejsza wolność i staje 
się zaborem własności na korzyść ludzi politycz- 
nych. Inni członkowie mówili o interwencji pań- 
stwa w sprawach socjalnych i oświadczyli się 
przeciw przyjęciu zasad ogólnych, rozszerzających 
akcję państwa. | Ga 

Lord Salisbury wypowiedział następnie wiel 
ką mowę, której treść telegraficzną podaliśiny. 

Lord Salisbury twierdzi, iż w mowie lorda 
Wemyss tak są pomięszane rozliczne kwestje z so- 
bą, Że niewiadomo jak rozklasyfikować środki, 
które przyjmuje, a dziwnem jest zaiste, ilu tłó- 
maczeniom można poddać wyraz socjalizm. 
Według mowcy, państwo podjęłoby zadanie, któ- 
rego inicjatywa ziszczenia należy raczej do ludzi 
prywatnych. 

W obecnej chwili, powiada lord Salisbnry, 
objawia się silny prąd do wejścia na drogę, któ- 
rej powinniśmy się wystrzegać. T 

adamy od paustwa, czego ono uczynić nie 
może — i gdyby je obarczono ciężarem przeno- 
szącym jego siły, stworzonoby Źródło nieokreślo- 
nych wydatków a następnie zepsucia. ( Oklaski). 

Lord Wemyss uczynił alnzje do wielu rze- 
czy nie mających związku z socjalizmem, na przy- 
kład mowił o pieczołowitości przynależnej Życiu 
ludzkiemn, życiu kobiet i dzieci. To przecież nie 
jest socjalizm. 

Tyle razy wyraziłem zdanie moje w przed- 
miocie obecnego prawa agrarnege odnośnie do 
Irlandji, że powtarzać je nie potrzebuję. — Mu- 
szę wszakże zwrócić uwage, że jakkolwiek byli- 
byśmy gotowi uważać interwencję: prawodawstwa 
w prawach właścicieli irlandzkich jako czyn de- 
mokratyczny, natchniony dnchem współczesnym, 
nie jest to jednak nic nowego. albowiem już za 
Karola I. hrabia Thapet był skazany na grzywny 
w ilości 1.000 fnntów szterlingów za zmniejszenie 
ludności w Kent przez usunięcie dzierżawców. 

Według mnie socjalizm jest wielkim błędem 
lecz nie jest złem do niedonaprawienia. 

Hrabia Wemyss przywiązuje za wielkie wa- 
gi do słów — dzisiaj każdy miewa, pisze i słu- 
cha mowy a przez to wpływ wymowy zmniejszył 
się. Lud słyszy nieruz wygłaszane teorje bardzo 
gwałtowne a to wszakże nie naraża porządku spo- 
łecznego na niebezpieczeństwo — dopiero gdyby 
przyszło do zastosowania tych teorji, publiczność 
uczułaby żywo potrzebę obrony i gdyby niektóre 
z wyrażonych przez lorda Wemyss'a projekty socja- 
listyczne weszły w czyn w krótkim przeciągu 
czasu, wtedy przyszłoby do gwałtownej reakcji. 

Możliwem jest, iż twórcy rzeczonych pro- 
jektów są szarlatanami, wszelako widocznem jest 
zarazem, że chory w około którego gromadzą się 
szarlatani cierpi na rozliczne słabości. Propozycje 
socjalistyczna są wskazówką wielkich cierpień, 
którym nikt zaprzeczyć nie może. Cierpienia te 
zostały wyrażone przez cesarza niemieckiego w cyr- 
kularzu do państw ; jak dalece pokonać je można, 
trudno z góry powiedzieć, ale zmuszeni jesteśmy 
walczyć z niemi w granicach możliwości a nie 
należy lękać się posądzenia, ik ustępujemy wobec 
sofizmatów i mrzonwk. 

Obowiązkiem jest naszym znaleść lekarstwo 
na te cierpienia, a gdybyśmy nawet zyskali miano 
socjalistów, zgodźmy się na to w przekonaniu, że 
nie przyjmujemy żadnej uewej zasady lecz że po- 
stępujemy drogą dawnych zdrowych trudycji pra- 
wodawstwa angielskiego. 


Krajowy skład publiczny 


we Lwowie. 


W wykonan'n uchwały sejmu krajowego 
z dnia 16. października 1888 roku założył gali 
cyjski Wydział krajowy we Lwowie „Publiczny 
Skład“ połączony z publicznym składem wolnym 
dla zboża wszelkiego rodzaju i spirytusu. 

Otwarcie nastąpiło dnia 14. maja b. r. 

Skład ten przeznaczony dła zboła i wszel- 
kiego rodzaju nasion krajowych i zagranicznych, 
podlegającego ocleniu i transitowego, tudzież dla 
apirytnsu. 

Zakres działania składu krajowego jest na- 
stępujący: 1) przyjmuje do przechowania pro- 
dukta wymienione powyżej, 2) wyładowuje po- 
wyższe produkta i umieszcza w składach, 3) prze- 
chowuje na składzie przyjęte produkta i wykony- 
wa wszelkie czynności i manipulacje, potrzebne 
do należytego przechowania, 4) wydaje i nałado- 
wuje, jakoteż wysyła ze składu produkta, przezna- 
czone do wysyłki według poleceń tych, którzy to- 
war złożyli, lnb uprawnionych do odbioru towaru, 
5) opłaca na polecenie i rachnnek składających 
towar, lub uprawnionych do odbioru; cło, podatek 
i opłaty konsumcyjne i pokrywa w zastępstwie 
składających towar lub uprawnionych do odbioru 
i na ich rachunek koszta przewozu produktu do 
składu, oraz wydatki połączone z ekspedycją (wy- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Maja 1890. 


syłką) tego towaru, 6) ubezpiecza od ognia pro- 
dukta przyjęte do składu, 7) pobiera od składają- 
cego lub uprawnionego do odbioru towaru wszel- 
kie na złożonym produkcie ciażące opłaty i nale- 
żytości, jakoto: opłacone cło, podatek, onłatę kon- 
sumcyjną, należytość za skład, tudzież za wyłado= 
wanie i naładowanie, wietrzenie, mięszanie, czy- 
szczenie i ważenie produktu, niemniej wszelkie 
inne opłaty i wydatki. 


waranty — na podstawie których otrzymywać 
można zaliczki w tutejszych instytncjach kredy- 
towych w wysokości 750/, wartości złożonych pro- 
duktów. Bank kraj. pobierać będzie za te zaliczki 
5°% w stosunku rocznym i przeznaczył 500.000 
złr, na waranty. 

Składy zbożowe i spirytusowe mieszczą się 
na Gródeckiem obok rampy kolejowej, a miano- 
wicie skład zbożowy w budynku, w którym sie 
niegdyś mieścił magazyn banku krajowego a na 
skład spirytusu wybudowano osobuy sklepiony ma 
gazyn kosztem 70.000 złr. 

Urządzenie wewnętrzne tych składów zasto- 
sowane ściśle do najnowszych wymagań i ulepszeń. 
Magazyn przeznaczony na skład spirytusu, mieści 
się w budynkn skłepionym, pokrytym blachą. a więc 
dostatecznie zabezpieczonym od ognia. Spirytus 
do rezerwoarów może był przeprowadzony z be- 
czek, albo z wagonów cysternowych, za pomocą 
odpowiedniego połączenia rurami i zapomocą pomp 
wydatkowych. Skład spirytusu ma 8 rezerwoarów 
z tych 4 po 1000 hektl. pomieści a 4 po 1.5000 co 
razem daje 10000 hektolitrów. Rezerwosry opa- 
trzone rurkami mierniczemi mają w górze gale- 
rję i po 2 wentyle z tych jeden napełniony gli- 
reryną a jeden antomatyczny. 

Co do składów zbożowych, to te mają równie 
wspaniałe urządzenie, wyprowadzone  koszcem 
20.000 złr. 

Zboże może być podnoszone na wyższe pią- 
tra za pomocą windy automatycznej, wykonanej 
w fabryce Zieleniewskiego w Krakowie, lub za po- 
mocą rur parowych, które mogą być wprowadzone 
w szybki ruch rotaocyjuy, przenosi się je w do- 
wolne miejsce. Elewatorami przeprowadza się zboże 
do młynków, zkąd po oczyszczeniu wracają znów 
do składn. Antomatyczna waga Oznacza z naj- 
większą dokładnością wagę ziarna, niemniej do- 
kładnie można zapomocą jej oznaczyć różnicę wa- 
gi zboża przed wywianiem i po. Cułą maszynerje 
porusza motor gazowy umieszczony w suterenach. 
Motor ten, o sile 12 koni spotrzebowuje najwyżej 
za 33 ct. gazu na godzinę, wykonany został w fa- 
bryce Langer et Wolf we Wiedniu. Oświetlenie 
składów jest elektryczne a nadto zaprowadzono 
połączenie telefoniczne i elektryczne zegary kon- 
irolnjące służbę magazynową. 

Personal magazynowy składa się z 2 maga- 
zynierów i maszynisty. W skład dyrekcji oprócz 
naczelnego dyrektora wchodzą kasjer, buchalter, 
likwidator i jeden urzędnik manipulacyjny. Przed 
wysyłką towaru do składu, niezbędnem jest pozo- 
zumieć się x zarządem. Zarząd składów donosić 
będzie co miesiąc w pismach, jakie zapasy są 
w składach. Obecnie skład spirytusu jest zupełnie 
zapełniony. 


Hr aryksiężnizki Mari alnji 


W ezwartek po południu o godzinie 2. zostały 
otwarte dla szerokiej publiczności we Wiedniu t. zw. 
apartamenty Radeckiego, t j. pięć salonów zamku 
cesarskiego , w których wystawiono oałą wyprawę 
ślubną arcyksiężniczkj Marji Walerji. Oglądano więc 
tu zarówno bieliznę, jak kosztowności — po większej 
części podarunki pary cesarskiej i innych członków 
domu cesarskiego -- dalej cały serwis srebrny, prze- 
śliczny serwis porcelanowy i szklanny i obfite kolek- 
cje garnitnrów koronkowych. Suknie wizytowe i do 
uroczystych występów dostojnej narzeczonej będą 
ukończone dopiero tuż przed ślubem i z tego powodu 
nie mogły być wystawione do obejrzenia Co jednak 
wystawiono na widok publiczny z wyprawy ślubnej, 
to jest zaiste godnem córki cesarskiej i nie wiadomo, 
eo raczej należałoby podziwiać: czy piękność i wiel- 
ką cenę kosztowności i drogich kamieni, które wpra- 
wne a artystyczne dłonie ułożyły w wspaniałe dja- 
demy, kolje lub branzolety, czy obfitość i artystyczne 
wykonanie serwisów i zastaw stołowych , czy wresz- 
cie jakby czarodziejskimi rączkami niewieścimi utka- 
ne i uszyte okazy z działu bielizny. 

Ten ostatni dział — bielizna — zapełnia ol- 
brzymie stoły trzech wielkich salonów. 

Nie potrzeba zapewne wspominać, że w wytwo- 
rzeniu tych eleganckich przedmiotów z zakresn bieli- 
any, cała cześć spada jedynie na igłę. że maszyny 
do szycia nie miały nie do czynienia z tą pracą, 
która w pierwszej chwili ogromem swoim widza nie- 
mal przestrasza. Wydaje się, jakby dłonie jakich 
nimf dla swojej bajecznej księżniczki z słonecznych 
nitek utkały te przeźroczyste zasłony, je zespoiły i 
przyozdobiły w hafty. 

Główną cechą tych wszystkich robót jest to, 
że są wypracowane a jour; wszystkie brzegi z 
koronek tak mistrzowsko są zrobione, że wydaja się, 
jakby te koronki wypływały z haftowanych girland 
i ażurowych wzorów, łączą się one z batystem i perka- 
lem tak, jakby były jego częścią składową. 

Prześliczną rzeczą o ogromnej wartości, są sześć 
zwłaszcza sztuk, do których użyto starych koronek, 
dawniejszego wyrobu które w odświeżonej szacie, o- 
powiadają o historycznych zaiste występach. 

I moda obecna znalazła swój wyraz w trzech 
tuzinach barwnych z batystu ubiorów, które pewnie 
nie mają sobie równych pod względem świeżości i 
ozdobności. 

Pomiędzy penioarawi znajdujemy zupełnie nową 
modę : kaftanik z krepy, która się znakomicie nkła- 
da na ciele, a n dołu dwa wolanty z point d' Irlan- 
de — jedynej nieco cięższej koronki w całej wysta- 
wie. Każdy kawałek z przepysznej tej białej wypra- 
wy, zdobi ślicznie wykonany monogram dostojnej na- 
rzeczonej. 

Z pośród 48 prześcieradeł, zawsze po sześć, 9% 
według jednego wzoru, a jakkolwiek różne pod wzglę- 
dem deseniu, każde jest arcydziełem igły, czy są a- 
żurowe w wzory kwiatów, czy są wyliaftowane w 
pączki róż lub margeritek Pyszne koronki franceu- 
skie zdobią poszewki i kołdry, a w środka górnego 
brzegu widnieje tarcza cesarska w niezrównanie pię- 
kny sposób wykonana. 

Także i chustki do nosa są przedmiotem po- 
dziwu świata kobiecego ; sporządzone z batystu, przy- 
ozdobione są staro-niemieckimi koronkami i haftami, 
które tylko przez szkła powiększające można dokła- 
dnie oglądnąć. I tu monogram jest zawsze prze- 
slicznie wykonany, czy przedstawia połączone litery 
M. V., czy daje iniejał imienia arcyksiężniczki w 
półkolu. 

Tych kilka wzmianek, niech da czytelnikom 
naszym wyobrażenie o całości, której niepodobna do- 
kładnie opisać, 

W czwartej sali znajdują pomieszczenie serwi- 
sy z białej porcelany o złocistych brzegach i zasta- 
wy stołowe ze srebra w stylu Ludwika XV. Dla 
powzięcia słabego chociażby wyobrażenia o całości 


Skład krajowy wydaje na złożone produkta 


zastawy ze srebra należących. 
z koszów na owoce i cukry, z żyrandoli, 
rozmaitego użytku, z 96 talerzy, z 6 sosierek, 


czkami, z kubków na jaja, z koszów na chleb itd. 
Należą tu także serwisy: herbaciany 
kandelabry i prześliczna wschodnia 
srebra z wielkimi jak orzechy, prawdzimymi 
tami, almadinami i topazami. 
wszystkich caoek od przepysznaj toalety, 


grana 


serwisu do kawy 


tę salę. W tej także sali mieści 
łowy z rzeźbionemi ozdobami. 

Piąta sala mieści w sobie garnitury koronko- 
we pochodzące z gór kruszeowych, dalej koronki bru- 
kselskie, hiszpańskie i słynne koronki z Walencji. 
Prześliczną jest kapa koronkowa na łóżko z jedwa- 
bnym podkładem, koloru błękitnego i płaszez ranny 
z ciężkiego, złotem tkanego atłasu z złotymi ozdoba- 
mi na tiulu. 

Oprócz tego zapełniają tę salę rozmaite koszto- 
wności, których oślniewającego widoku nie podobna 
opisać. Najpiękniejsze wyroby, artystycznej zaiste ro- 
boty ze złota i srebra, najszlachetniejsze kruszce i 
kamienie drogocenne, ujęte dłonią artystów w piękną 
całość, składają się na to, aby odurzyć widza, nie 
przywykłego do takich widoków. Wspomnimy tu tyl- 
ko o podarunku cesarźówej, to jest o diademie, w 
którego skład wchodzą najpyszniejsze djamenty w po- 
staci szarotek (Mdalwyżws: i pereł w trzech rzędach, 
taka Sama broszka i długie z pereł pierwszej wody 
ułożone kolszyki. i 


się serwis kryszta- 


Kronika miejscowa i zamiojscowa. 


Lwów dnia 24. maja. 


* Marszałek krajowy Jan kr Tarnowski 
wyjechał dziś rano na kilka dni do Dzikowa. 


* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni przy- 
był dziś do Wiednia. 


* Dr. mod. Józef Wernieki, stale osiadłezy 
we Lwowie, zamieszkał przy ulicy Miekiewieza l. 3. 


* Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał posady oficjałów przy tym- 
że sądzie krajowym wyższym Alojzemu Aurzadniczko- 
wi, kanceliście sądu obwodowego w Rzeszowie i 
Żminkowskiemu, kanceliście do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Skawinie, 

* Konkurs. Rada szkolna krajowa ogłasza kon- 
kurs na posadę nauczyciela matematyki i fizyki i na 
nauczyciela języka niemieckiego i filologii klasycznej 
jako przedmiotu pobocznego w c. k. realnem i wyż- 
szem gimnazjum w Brodach z językiem wykładowym 
niemieckim. Podania wnieść należy najdalej do dnia 
10 czerwra b r. do prezydjum ©. k. Rady szkolnej 
krajowej. 

Podania o nadanie opróżnionej posady dyrekto- 
ra w c. k. IIT. gimnazjum w Krakowie wnieść na- 
leży do prezydjam Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do końca maja br. 

+ Medal Mickiewicza. Wydział tutejszego To- 
warzystwa literackiego imienia Adama Mickiewicza, 
ogłasza prenumerstę na medal pamiątkowy na spro- 
wadzenie zwłok peety do kraju, który wyjdzie z pod 
stempla w końcn czerwca i kosztować będzie 3 złr. 
za medal bronzowy a 15. złr. za srebrny. Towarzy- 
stwo upoważniło wszystkie księgarnie i redakcje piem 
krajowych do przyjszowania prenumeraty, w czem 
również administracja . przyjmuje ohętnie 
pośrednietwo. 

* Zmarli. W Stryju zmarła Seweryna z Kossow- 
skich Habdank Dunikowska, matka prof. uniwersy- 
tetu lwowskiego w 63 r. życia. 

W Karlsbadzie zmarł Kazimierz hr Starzeński, 
syn 6. p. Michała i Elżbiety z hr. Ożarowskich hr. 
Starzeńskich. Zwłoki zmarłego zostaną złożone w gro- 
boweu rodzinnym w Kuczynie. 

W Poznańskiem zmarł 17. b. m. jeden z osta- 
tnich weteranów b. wojsk polskich z r. 1881, 80- 
letni Walenty Mąkowski, podoficer 2 pułku ułanów. 

Franciszek Krzeczunowiez, inżynier kolei pań- 
stwowych, zmarł w Krakowie w 35 r. życia. 


* Program powiedzenia publicznego w kra- 
kowskiej akademii umiejętności, odbyć mającego dnia 
31. maja br. o godz. 12 w południe: 1) Zagajenie 
posiedzenia przez zastępcę protoktora p. ministra 
skarbu J. Dunajewskiego. 2) Odpowiedź prezesa aka- 
demii dr. J Majera. 2) Zdanie sprawy z czynności 
naukowych i administracyjnych za rok 1889/90 przez 
sekretarza jeneralnego 4) „Architekci zakonni XIII. 
w. w Polsce i ich dzieła"; vdezyt prof Wł. Łuszoz- 
kiuwieza. 5) Ogłoszenie nazwisk kandydatów, przed- 
stawionych przez wydziały na członków akademii, 
6) Ogłoszenie konkursów. 


* Wydział lekarski uniwersytetu Jagielloń- 
skiego przyznał nagrody za prace z fundacji Ś. p. 
Jakubowskiego i Niewiadomego za prace konkursowe: 
Dr. Lachowiczowi 350 zł, dr, Beckowi 300 zł, słn 
chaczom medycyny Leopoldowi Kosińskiemu i Zeno- 
nowi Pelłczarowi 275 zł, wreszcie Stanisławowi 
Kwiatkowskiemu 275 zł. 


* Zwolennicy 1 wielbiciele sędziwego 
prezesa wiedeńskiej Izby poselskiej Franciszka 
Smolki, mają obecnie sposobność oglądać przepyszny 
jego portret, ryty na stali, który nadesłał tutejszemu 
Towarzystwu p. Aleksander Ferlikowski z Wiednia, 
obecnie ponoś jedyny po Redlichu rytownik polski, 
który mistrzom swoim i sztuce chlubę przynosi. Pan 
Aleksander Ferlikowski kształcił się w wiedeńskiej 
akademii sztuk pięknych najpierw w oddziale ogól 
nym przez 4 lata pod profesorami: Majorem, Wur- 
zingerem, Engerthem, Geigerem (modele wieczorne) 
i Eisenmengerem. Potem wstąpił do szkoły specjal- 
nej rytownictwa prof. Jucoby'ego, u którego pozo- 
stawał przez dwa lata. W tym czasie robił rysunki 
podług obrazów w Belwederze za które otrzymał 
w Akademii wielki medal złoty, bo je uznano za 
najlepsze do odtworzenia na stali, czyli da sztychn. 

P. I'erlikowski nie jest obey lwowskiej pu- 
bliezności; przed laty były na wystawie lwowskiej 
jego znakomite kopie mistrzów włoskich ; wiele takich 
kopii poszło za granicę, bo kupowali je ckętnie An 
glicy, zwiedzający Belweder wiedeński. Los jednak 
zawistny ciężył nad jego życiem prawie od kolebki, 
Urodzony bowiem w Kocmaniu na Bukowinie, gdzie 
rodzice jego krótki czas bawili, podawał się nadare 
mnie o stypendja w Galicji, — od Bukowiny zaś, 
jako Polak, żadnej nie mógł spodziewać się pomocy. 
Wnet też walka o chleb powszedni wyczerpała jego 
siły i zniewoliła go do przyjęcia posady w Instytu 
cie geograficznym wiedeńskim, gdzie dotąd pracuje 
jako nrzędnik działn rytowniczego. 

W wolnych od pracy urzędowej chwilach wy- 
konał między innymi wedle fotografii wymieniony 
portret Fr. Smolki, który celnje zdumiewającą deli- 
katnością i wykonaniem, nie pozostawiającem nie do 
życzenia. Sympatyczna postać prezydenta występnje 
jak żywa z obrazu. 

Nasze Towarzystwo Bztnk pięknych mogłoby zamó- 
wić u p. F. jakąś pracę na większe rozmiary, 


podajemy tu wyłiczenie przedmiotów do tej właśnie 
Oto składają Bię one 
z tac do 
z 6 
półmisków, z 7 kasetek z złotymi i srebrnymi paty- 


i do kawy ; 
lampa nocna ze 


Nie wyliczylibyśmy 
nad która 
zwieszają się zasłony z brabanekich koronek, aż do 
z prawdziwej porcelany chińskiej, 
podarunek arcyksiężniezki Elżbiety, które zapełniają 


* Nowy prezes krakowskiego 
wzajemnych ubezpieczeń, którego wyboru onegdaj 
dokonało walne zgromadzenie, od r. 1864 pracuje 
w towarzystwie jako członek Rady nadzorczej. P. 
Dembowski jest prócz tego prezesem lwowskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, posłem sejmo- 
wym z większej własności ziemi przemyskiej, człon- 
kiem Rady powiatowej przemyskiej z grupy gmin 
wiejskich, członkiem oddziału jarosławsko-łańcuckie- 
go lwowskiego Towarzystwa gospodarskiego i preze- 
sem Tow. ogrodniczo-sadowniczege we Lwowie. 

Pan Józef Męciński, zrzekł się głosów, 
jakie przy pierwszem wotowaniu na niego padły i 
uchylił swoją kandydaturę, pragnąc, aby wybór pre- 
zesa wypadł jednogłośnie i solidarnie. Na walnem 
zgromadzeniu p. Dembowski otrzymał 55 głosów na 
61 głosujących; dwie kartki oddano białe, a 4 głosy 
były rozstrzelone. 

Po wyborach prezesa Tow. wzaj. ubezp. w re- 
sursie krakowskiej odbyła się — jak donosi Csas — 
uczta delegatów obecnych w Krakowie. Pierwszy 
toast wzniósł p. Fr. Jasiński na cześć nowego pre- 
zesa p. Zygmunta Dembowskiego. Następnie wznie- 
siono gorąco przyjęty toast na cześć dyr. Hvnryka 
Kieszkowskiego. Z kolei dyr. Kieszkowski pił zdro- 
wie p. Wrotnowsk.ego, p. Wincenty Gnoiński p. Bo- 
lesława Angustynowicza, p. Gniewosz p. Benoego, 
wreszcie po wielu innych toastach wzniósł p. Bole- 
sław Augustynowicz „Kochajmy się* a to zarówno 
przy wspólnej pracy około dobra towarzystwa, jak 
i wogóle przy spełnianiu obowiązków obywatelskich, 
jako synowie jednej ojczyzny. 

* Ogień w piwnicy w Rynku, w domu w któ- 
rym się mieści sklep p. Endersa, wybuchł dziś po 
południu o godzinie 3. Straż pożarna przybyła na 
tychmiast, Zamknięto sklep i zabrano się do gaszenia 
ognia. 

* Morderstwo. W nocy na 21. b. m. zamordo- 
wane w Dawidowie, powiatu lwowskiego, starozakon- 
ną Małkę Fisch i syna jej, Chaima, w ich mieszka- 
niu, przez uduszenia. Mordercy zrabowali korale i 
gotówkę. Sędzia śledczy tutejszego krajowego sądu 
karnego dr. Stebelski, wysłany na miejsce zbrodni 
w celu przedsięwzięcia sądowego śledztwa, uwięził 
Icka Fischa. syna zamordowanej, z którą tenże żył 
w zatargach i mieszkał esobno. Znaleziono przy nim 
wkładkową książeczkę kasy oszczędności na 160 zł. 
opiewającą na imię jego matki. 4 

* Podwieczorek który odbędzie się w ponie- 
dsiałek na Strzelnicy miejskiej, na dochód biednych 
zostających pod opieką towarzystwa św. Salomeji za- 
powiada się świetnie, byle tylko pogoda dopisała. 
Agitacja pań należących do towarzystwa św. Salomei, 
a któraż tam nie należy, od kilku dni cieszy się po- 
wodzeniem i panowie składają solenne przyrzeczenia, 
że zjawią się w drugim dniu Świąt Zielonych na 
Strzelnicy i za odpowiednią opłatą spożywać będą 
miejskie przysmaki, podawane rączkami nadobnych 
pań. Niechajże dotrzymają przyrzeczeń. 


* Zbliża się pora letnia, nadejdą wakacje, a 
wraz z niemi rozpoczną swą działalność korpusy wa- 
kacyjne. Nie ujmując nie a nic z pożyteczności tego 
urządzenia, przypominamy po raz wtóry osobom, od 
których to zależy, że wartoby u nas zaprowadzić coś 
podobnego do parku Jordana w Krakowie, Korpusy 
działają tylko w czasie wakacyjnym, a zabawy i 
ćwiczenia w parku Jordana odbywają się przez cały 
sezon letni, przytem skorzystałyby z takiego urządze- 
nia i dziewczątka, które nie biorą udziała w korpu- 
sach wakacyjnych, podczas gdy w parku Jordana 
odbywają ćwiczenia, Tylko nieco dobrej woli a dało- 
by się to u nas zaprowadzić z mniejszym kosztem, 
aniżeli w Krakowie. Wszak pominąwszy już ogród 
jezuicki i botaniczny jest Btrzelnica, Pohułanka, park 


Stryjaki i wiele innych miejga.. 
zaprowndzić ówiczenia i zabawy dla młodzieży szkol- 


nej obojga płci. Raz jeszcze polecamy tę sprawę lu- 
dności troszczącej się o zdrowie i przyszłość najmłod- 
szego pokolenia. 


* „toby przyjął w Imię moje jedno z 
tych maleńkieh..* I do kogoż to stosować my- 
ślimy te słowa Ohrystusowe, o jaką gościnę i dla 
kogo tu idzie? Idzie o przyszłość naszej ziemi, bo 
idzie o dzieci. 

Komitet wakacyjny dla dziewcząt, rozejrzawszy 
się w tem mnóstwie dzieci szkolnych,  pozbawio! ych 
w ciasnych zakątkach miasta świeżego oddechu dla 
piersi i dostatecznego pożywienia dla sił młodych, a 
mogąc z całego mnóstwa tylko szczupłą ich liczbę 
wydrzeć na kilka tygodni tym ciężkim warunkom 
Życia, nia może się rozstać bez żalu z całą tą rzeszą 
pozostałych i woła niniejszem słowem do przezacnych 
obywateli, mieszkających na wei. 

Przyjmijcie kto może na wakacje pod swój 
dach gościnny, chociażby jedno z tych „maleńkich.* 
Niech odetehnie ziolonością waszych łąk, gajów, po- 
sili się kęsem choćby czarnego, ala szczerze i z mi- 
łością podanego chleba, niech orzeźwi członki kryni- 
cznej wody strumieniem, sieroce gerce waszą troskli- 
wością rozweseli: młody umysł i duszę wrażliwą na- 
poi przykładem waszego współczucia, waszych. cnót 
domowych, waszej opiekuńczej dobroci, 

Chwalebny zwyczaj przyjmowania do swych do- 
mów dziatwy na wakacje tak się przyjął w Kongre- 
sówce i w Poznańskiem, czemuż i u nas nie miałby 
się rozpowszechnić ? 

Jedno więcej dziewczątko posadźcie przy wa- 
szym stole, pośród waszych dzieci (chociaż przyjęcie 
dwóch razem nłatwiłoby dozór i rozrywkę), przyjmu- 
jąc je, spełnicie czyn ehrzeciański i obywatelski. 

Pieniędzy na koszta podróży dziewczynek do- 
starczy komitet. Wszelkie zgłoszenia w tej sprawie 
yrzyjmuje przewodnicząca komitetu kolonij wakacyj- 
nych dla dziewcząt W. Niedziałkowska wa Lwowie, 
ulica Jagielleńska 1. 7. 

* Sekcja czwarta Rady miejskiej uchwaliła na 
posiedzeniu wezwać magistrat: 

1) aby urzędowi budowniczemu polecił przepro- 
wadzić w r. b, tak jak w latach poprzednich, przy 
udziale funkcjonarjnszów komisarjatów, fizyka miasta 
i delegatów Rady miejskiej, rewizję domów we Lwo- 
wie pod względem zdrowotnym i policji budowniozej; 

2) aby zanotowane w protokołach oględzin spo- 
strzeżenia i poczynione zarządzenia, zestawiano je- 
dnostajnie według jednego dla wszystkich dzielnie 
formularza; 

3) ażeby z końcem każdego miesiąca poda- 
wał magistrat do publicznej wiadomeści o ilości wy- 
konanych rewizyj domów według dzielnie, o po- 
mieszkaniach delożowanych , lub za;rożonych delo- 
żowaniem ; 

4) w końcu, ażeby z końcem roku przedłożył 
magistrat Radzie miejskiej, za pośrednictwem sekcji 
IV., sprawozdanie o wykonanych rewizjach i poczy- 
nionych zarządzeniach. 

* Z kolei Karola Ludwika. Od 1. czerwca 
br. począwszy wchodzi w wykonanie zaprowadzenie 
wagonów osobowych III.klasy przy pociągach pospie 
sznych nr 1 i 2 pomiędzy Krakowem a Podwoło- 
czyskami. 

Ponieważ przy odnośnych pociągach korespon- 
dujących kolei północnej cesarza Ferdynanda wagony 
HI. klasy już wprzódy zostały zaprowadzone, przeto 
wagony te w skutek wzajemnej umowy obydwóch 
kolei, kursować będą bezpośrednio między Wiedniem 
a Podwołoczyskami w ten sam sposób, jak dotąd 
kursowały tylko wagony osobowe I. i IL. klasy. Dla 


Towarzystwa 


podróżnych jadących w tych wozach bezpośrednio 
kursujących, odpada tem samem uciążliwe przesiada- 
nie w Krakowie do innych wagonów. 


* Koncert na cele dobroczynne, urządzany sta- 
raniem korpusu oficerów 30 pułku piechoty i odra- 
czany z powodu niepogody dwukrotnie, odbędzie się 
w niedzielę, 25, bm., t. j. w pierwszy dzień Zielo- 
nych Świąt, z niezmienionym programem na górze 
Zamkowej. 

* Na dochód Towarzystwa Bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki, odbędzie aię na Górze zamko- 
wej w poniedziałek dnia 26. maja br. Koncert peł- 
nej muzyki wojskowej 30. pp. pod osobistym kiero- 
wnictwem kapelmistrza p. Rolla z uprzejmym współ- 
udziałem Towarzystwa Śpiewackiego „Echo.“ Wstęp 
od osoby gO ct. dzieci 10 et: SYG y program 
podadzą afisze. 

* Z rąk żydowskich. Pan Bolesław  Stecki 
nabył w tych dniach dobra Nadycze w powiecie żół- 
kiewskim od dotychczasowego powiadacza p. Judel 
Nathanson za kwotę 88.000 złr. w. a. 


* Drugie walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa kandydatów notarjalnych we Lwowie od- 
będzie się we Lwowie dnia 25. bm. o godzinie 10. 
przed połndniem w sali rozpraw sądu krajowego przy 
ulicy Teatralnej. 

Na porządku dziennym tego zgremadzenia — 
oprócz spraw administracyjnych, stol wniosek wy- 
działu Towarzystwa w sprawie umowy ze Stowarzy- 
szeniem kandydatów  notarjalnych w Krakowie o 
wspólne wydawnictwo pisma „Kwartalnik“, jako or- 
ganu obu stowarzyszeń, 


* Program XXIV. walnego Zjazdu To- 
warzystwa pedagogicznego w Bochni, w dniach 
18 i 19. lipoa br., ogłasza czasopismo Sskoła: 
Przyjazd uczestników walnego Zjazdu do Bochni na- 
stąpi we czwartek dnia 17. lipca w kierunku od 
Lwowa o godzinie 41/, popołudniu, w kierunku od 
Krakowa o godzinie 12 w południe i 12. w nooy. 
W tym samym dniu o godzinie 8. wieczorem ama- 
torskie przedstawienie teatralne, na dochód burs Fo- 
warzystwa pedagocznego. 

Dnia 18. lipca odbędzie się o godzinie 8, rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym. O go- 
dzinie 9. rozpocznie się I. pesiedzenia XXIV. wal- 
nego zgromadzenia w auli gimaazjalnej. O gadzinie 
1. obiad, O godzinie 3 wycieczka podwodami do Wi- 
śnicza nowego. 

Dnia 19. lipca odbędzie się o godzinie 8, rano 
II. posiedzenie walnego zgromadzenia. O godzinie 3. 
po południu wspólna uczta w ogrodzie miejskim (e- 
wentualnie w gali strzeleckiej). O godzinie 6. wie- 
czorem festyn lodowy, na plantacjach salinarnych, z 
którego dochód przeznaczą komitet miejscowy również 
na pomnożenie funduszu burs Towarzystwa pedago- 
gicznego Odjazd w kierunku Twowa o godzinie 12. 
w nocy, w kierunku do Krakowa duia 20. lipca o 
godzinie 4. rano. 

Biuro informacyjne mieścić się będzie w gma- 
chu gimnazjalnym. Uczestnicy Zjazdu składają kwotę 
udziałową 2 złr. 50 et. i otrzymują bezpłatne umie- 


cieczee do Wiśnicza. Zarząd główny uprasza wsz, 
kich szanownych członków, mających zamiar wzią 
udział w tegorocznym walnym zjeździe, o jak naj- 
wcześniejsze zgłaszanie się, nadsyłając wyżej wy” 
mienioną kwotę udziałową (za przekazem pocztowym) 
do zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie, ul. Ossolińskich I. 11. i podając dokładny 
i czytelny adres. Spis imienny nezestników ogłasza” 
ny będzie w Sskole, a lista zamknięta z dniem 30: 
czerwca. 


* Dyrekeja gal. Towarzystwa dostaw 4 
jo” 


szczenie i obiady, oraz biorą udział bezpłatnie w w' | 


armii zawiadamia azanownych ozłonków, iż 

amia _nożrzalinara_na rok 1891 dla obrony 
wej we Lwowie już nadeszły i takowe oglądać mo” 
żna w Izbie rękodzielniczej w ratuszu. Oferty i pró“ 
bne wzory należy wnieść najdalej do 30. maja b. 1- 
Przypomina się przytem, że walne zgromadzenie T0- 
warzystwa odbędzie się jutro 25 bm. w sali ratu- 
szowej o godz. 10 rano. 


* Nowa Rada miejska w Przemyślu ukonst)- 
tuowała się już i wybrała burmistrzem dr. Dwor- 
skiego, a jego zastępca p. Gamskiego. 


* Dramat miłosny. W Czortkowie odebrała 
sobie życie para młodych ludzi, Jan Żukowski i Fi- 
lipina Bajakowska, ponieważ rodzice panny nie zgo” 
dzili się na wydanie jej za Żukowskiego. Żukowski 
zastrzelił kochankę, a następnie drugim strzałem ode- 
brał sobie życie. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 24. maja o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po- 
łudnie d %3. bm. do 12. g. w południe d. 24 bm, 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły ` 
słaby (1'0), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne ` 
(68*/ wilg. względ.), opad: deszcz chwilowy, wyso- 
kość opadu 2:2 mm. i 

rednia temperatura w tym czasie była -4 19 A 
najwyższa +- 27:0°C wczoraj przed 2%gą, najniższa 
+ 12:09 0 w nocy. | 

Uwaga: Dziś rano około godz. 7. padał deszez 
chwilowy ; przed 12tą z grzmotami i 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajde- 
wała się w Sycylii: zwyżka 770 do 765mm. na 
zach. wybrz. Norwegii; zniżka drugorzędna utworzyła” 
się w północnej Hiszpanii. > 

Stan barometru zredukowany do poziomu morze 
był dziś o 9 godzinie rano 762 mm, Barometr stoi 
w mierze. i 

Prognoza na 3 doby następne od 12. g. w po” 
łudnie d. 24. bm. do 12 w południe dnia 27, bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku od N do SW; 
oo do siły słaby; średnia temperatura w tym ozasie 
obniży się do -|- 16:0*C€; stan nieba będzie zmien- 
ny, względua wilgotność powietrza zwiększy się do? 
80*/,; opad: deszcz z przerwami. W drugiej dobie” 
zwolna się wypogodzi. 

* Jutro, d. 25. maja: 
św. Hłyherji. 


św. Urbana I. P 


— Sprzedaże dóbr w Poznańskiem, Dsi% 
Pozn donosi że p. Franciszek Moszczański sprzedał 
piękną swą własność Dziewierzewo, mającą obszaru 
1781 hektarów, w tem 150 hekt. łąk i 540 hekt. 
lasów, uważaną za perłę powiatu żnińskiego, komisji 
kolonizacyjnej, która inu zapłaciła po 66 talarów 
2a morg. 

Natomiast pooieszającą wiadomość Otrzymujś 
Kur. Pogn z Doboczycy. Oto hrabia Józef Czarnecki 
z Ruska zakupił od pani Frydryki Bapełow, z domu 
bar. Kotwitz, majętność Dobrzycę, z Klonowe, Aug" 
stynowem, Nowym Światem, Korytami i Rugajem — 
razem około 9G00 morgów dobrej pszennej ziemi, b”, 
daca od 54 lat w ręku niemieckim. W kupnie tem 
pośredniczył tutejszy ajent I. Licht. i 

Wieś Węgierskie w powiecie średzkim kupił P4 
Bołesław Ziołecki, dawniejszy dziorzawca Nidomić 
w dobrach czerniejewskich, za carę 300.000 mó 
banku szczecińskiego. Majętność ta ebejmujo 5%% 
hekt. obszaru. | 

— Samobójstwo. Jenerał rosyjski Witten, u 
ry w r. 1849 z powodu okrutnego postepowania ae. 
Węgrzech, przezwany był „wściekły Witten” 
strzelił się. 
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Wiek XIX. 
Czności, balonów 
Uczynił niepotrzebnem trzymanie się owego pła- 
"cza szatana Asmodeusza, z pomocą którego don 
Kleofas lotem ptaka przebiegał x miejsca na 
miejsce i był świadkiem naoczaym tego, co się 
Po Świecie działo. Dziś wynalarki stanęły tak wy- 
Soko, iż obejść się możemy zupełnie bez owe- 
go „kulawego djabła" — wielkiego le Sage'a — 
1 w ciągu jednego tygodhia być wszedzie — pra- 
Wie osobiście, i+ sasięgnąć języka i opowiedzieć co 
się widziało, i o czem się słyszało. 

Ze względu n. p: ministra Dunajewskiego 
zaczynam dziś od zanotowania faktu, który nie- 
mało hałasu sprawił w Londynie. Pan Hugh 
Watt. członek luby, wzruszony kłopotami pana 
Goscben, memógącego zrównoważyć budżetu, wpadł 
na wyborny koncept. Napisał projekt do opodatko” 
WANIA wody sodowej i wszelkich gazowych napo- 
jów po 30 ct. na naszą monetę od butalki, — Samt 
Projekt -wzwołał już burzę. Angielskie <łaienniki 
ay" da" tw=różgemi W z 
030%, OTAZ r ich ię, k re 
CZĄC przeciw nałogowemu pijaństwu, za broń nży- 
WAF dotąd tańiego napoju gazówejzo.. Na saGnękeke 
dillipana Watta nie jest jeszcze przyjęły. Być 
Jaak może, iż tę dodatkową lukę wąględem ng- 


a, skrzetgie 1 gspjęsznią i i 
w O obk. PENNY P dzik 
— uwałułeny wa stosowne gavobtwąć! ten. fakt. 
„_ Będąc w teatrze Drury Lane, na, przedsta- 
wiu nowej opery Tlrorgrim angielskiego 
kompozyżery FP, Cowen, spotkałem słynnego zbie- 
qadRochofowt w, który mi na zapyłtaniw” troje 
świadczył stanowczo, "że nupełpie ię a zn- 
miara powrócić nn razie do Francji. Reduktor 
rl i wydawca dziennika „Intransigeant,* 
kW OBA Statuetki słowem zdaje się zapo- 
: yin * półłtycznem, do którógo jobt 
w Pierwszym rzędzie powołanym. 
= Redaguje Qu swoją gazetę z Londynu- 74 


unistów, w powrócić mie myśli — gdyż „ma 
aladońją, byy tam: jaż raz i wie F biore me 
SDan — lzy jednak korzystając z pierwszej 

Platt Rości, nie przeniesie się na drugą. strone 
pa kanała — o tem wątpię. Zupełnie 
dee Pe 9AAĄtPIĘ, w. powziętą przez, Adeline Patti 

ae JR nie powracanja do Ameryki. Diva powró- 
Ca niednwno do Liverpolu wiozęc w Kleszeni 
DEN zarobek... 800.000 franków za czas 4 

*AIĘCY —, czyli 43 występów. Z uwagi, że pr- 
Kwi Abhay i .Graa jej z tr impresa- 
ria żardkiji kalpot Anofy, Admina „wysokości 
„oRorarjów divy, namawiają oni pierwszą tę 
plewaczkę światu dò ponewnej wyprawy- po 
3 amerykańskie. 

__ Manifestacje robotniere i inme, które w pier- 
WAZych dniach maja na całym kontynencie się 
częly i skończyły — ta w Londynią trwają 
śle tej pory Onegdaj odbył się pochód kilnbu e- 
SPAĆ" i klubu piekarzy: —9Ww dziwacęnych, ko 
I Rch, Uczestnicy zbierali po drodze. składki 


Wi urządzili meeting olbrzymi, którego po- 
w ego 6.000 policjantów ńa koniach! 
na posła p samym czasie pani Wadidiugton, 20- 
ambasa ‘ranenzkiego przyjmowała w salonach 
był obe y i i r dyplomatyczny 
podczas którego Wolf, znakomity pn AOL 


Zwyczaj h ypek z uwd- 
niawsklegy, Torą odegrał niwory naszego Wie- 
W Rz ymie bawi i ; 

a i 5 bawia się w najlepsze Na 
yicigach Tor di Quinto główuą vipra? *t60 
któż 1 franków; wygrał francunki koń_Mótóaere, 

Ty. „kosżtował 7.600 franków. Na biond. Ała 


rż 


rio 
strzelają do cęln. Tysiące ludzi należących do 
towarzystwa Strzeleckiego w malowniczych ko- 
stjumach przeciąga ulienmi, sławiąc Celne strzały 
króła, który osobiście zauiunugurował uroczystości 
sfasteckie. Dedykację do albumu, który przez 
cionw towarzystw strzeleckich ofiarowany zo- 
stanie %rółowi Hambertowi, pisze znany poeta 
Jonne Ctrducci. Minfster Constans przysłał prze- 
śliczny. Wazon sewrski jako nagrodę zu celniej- 
szy stra. Król przeznaczył liczne nagrody, ja- 
koto: serwisy ze śrebra i różne cacka. Konsuio- 
wie włoscy z różnych odległych kraiu przysłali 
wiel- łułuych przedthjotów, Wenecja przyłączyłu 
się także do tych darów -statuetką z marmniu, 
wartości 8.500 franków. To t Ż zainteresowani: 
jest. wielkie, a nroczystości strzejeckie stanowczo 


wziął ghread ISSY a dany na eel do- | 


Czarodziejsko wypat 
bępczynny a Y się odbył? w pien Borgs 
Na tle arcydzieł sztuki. na tle rzeżb Cu- 


hse. i x; 
nówy i dzieł takich jak Gladiator, Apollon, An 


| ix i ietanka urysto- 
drogyne, Wenas, Victrix itd. śmiet: gi 
kracji rzymskiej zdołała zęrómadzić” sipke 
rzystwa, wszystkie imiona I Er A. aokoa 
torji ni ja zajmują anie jace. "4e Goen 
T a te 1” f dla bieduych wielka, 
mi zebnjemy. 
o tą fie eU a 5 wypadek smutny 8a 
mobójstwa sir kawslorgardów, oraz bardzo lu- 
bianego skrzypka Pustarnakowa, zagłuszony z stał 
zabawami wyścigami. balami, które następnją je- 
dae po drugich bez żadnej przerwy. Bazar kwia- 
Łomy w pałatu wfelkiego księcia Mikcłaja ulał 
się wyśmienicie. Odbył się on pod patronatem 
wielkiej ksieżnej Elżbiety Frodorównej. = W chiń- 
skim teatrzyku w Carskiem-Siele odbyło się przed- 
A Najnowszej komedji Tołstoja, na które 
za loże płacono po 250 rubli — dla biednych. — 
Car, carowa i dwór cały byli obecni. Sztukę reży- 
=. Syn jenerała Gorelow, który jest znany 
lecie teatralnym pod nazwiskiem Dawidów. 
high He amatorowie należący do rosyjskiego 
-Mu 
W Brukselli, sezon teatralny W „Ia 
Monnaia* zakończył się ostatniem przedstawieniem 
Opery Reyera „Salambo”, która dzięki niechęci i 
= U nie została dotąd w wielkiej operze pa- 
s klej wystawioną: — Już teraz mówią 0 uro- 
Ie, ciach lipcowych, w, którym to miesiącu | 
asg ołane zostaną, — Mówią także o między” 
krzy] wystawie artystycznych wachlarzy 1 
za Zarz dy węch siad. kc mna 
i b iy wzięcia u . Rzee 
by az ciekawa, jednak nie do tego stopnia, i 
a nA a dla oglądania tej 
stę zjeżdżali. i 
„«piej jechać do Madrytu. Uroczystości, 
PO. uroczy cie z%:- LALA PO y 
à pol st. iagh., Całe miajło. togie W rydolcia 
kiut c) 40 walki byków, Tozpoczęło się święto 
An ug": koncerty - Dwór, wyjeżdżą niębawem do 
wa jak q*,72 miesiąc dô St, Sebastjano. Królo- 
waz yatkiei otąd z tak i nada] zachwycać będzie 
statow, C0 Swoją uprżejmością a oraz energią i 
owe: z g E 
jote ŚCIĄ. Programu swego nie zmiania ani 
się miggy e rzedsięweśmie — wykona. Nie cofa 
a EEEEZNENNRNENZENNNNE i 


5 sw P 


— wiek wynalazków, pary, elektry- 
i szybkiej w ogóle komunikacji, 


'ojegtzńczy: 
M 4 uk 


Obeenie z zapałem rzadkie obrazy, różne | 


Hd żarowa dla robotników. Urzędnicy | dneen 
gd 


Toros robi 


atkguk FORACH 
tem. Główne role 
Świetne 4 


oracje 


ryżu, g 


Pożegnalny występ 


k ta 
—'Ptäntaeje wiklowe i ich ważnośkcze 
względu na zdziczenie rzek naszych.“ 
Mombe : ) ) qpisem wyszła odbitka pracy, drukowanej w czao- 
c% Poczty i telegrafu, otrzyma w szachu, piśmie Towarzystwa technicznego krakowskiego. 


„<ROEENNEN E OJEW EG] 


mownną. 


7— do 740, na. 


Usposobienie 


hów*. z muzyką 


wnkowska, Kwiecińska, 
Zboiński, Hierowski, 


RĘCE 


: grano į 


Madrytowi pozazdrościł Paryż walki by- 
ków. Przy ulicy Pergolese zostały otwarte te igrzy- 
ska „gran Plaza de Toros- jak je szumnie afisz 
ną kolumnach Morissa nazywa. Corrigasi, picado- 
resy, banderilosy i cała falanga Hiszpanów -zbie- 
rają laury, kwiaty, pomorańcze, wachlarze, słowem 
wszysiko czem tylko zachwycone panie rozporzą- 
dzają na przedstawieniu. i 
wić sie umieją. Gdy istniejące zabawy sie przesy- 
cą, wymyślą z łatwością coś nowego. Dowodem 
balon ochrzczony nazwą „Figaro“ „= który onegdaj 
wzniósł się wysoko, anosząc kapitana Jovis. jego 
małżonke, Pawła Bongetain, współpracownika Fi- 
gara paryzkiego i kilku ochotników. „Plaza de 
nie małą koukureneje tegorocznemn 
„salonowi* paryzkiemy, który jest przepełniony 
znakomitemi działami zt ki. Zwłaszcza rzeżba jest 
dziełnia foprezentowaą 

j 1 


wielkich miast, jestto 


satyką a 


pana Kotarbińskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Deputacja „Towarzystwa uprawy tyto- 
nin“ pod przewodnictwem księcia Leona Sapiehy, 
złożona z pp. Mikołaja Krzysztofowieza , Stefana 
Moysy i Henryka Więłowiejskiego , 

yez ministrów Tamffego, Dunajewskiego, Fal 
hayaa i Zaleskiego jak najprzychylniej przyj- 


Targ zbożowy. Lwów d. 24. maja. Dziś no- 
tnjemy za 100 kig.“ loco Lwów: 


termina 6 — da 6 50, 


czniejszych transakcyj 


Chwilowa sytuacja. 


Pan namiestnik Galicji bawi w tej ehwili 
we Więdnin. Oczekiwać należy, że podezas jego 
ną postanowionemi w sferach 
á s koleje sprawy indemnizacyjnej, 
jako też kwestja zwołania sejmu naszego zOsta-= 
zdecydowaną. ; 


tam bytności zosta 


rządowych dalsze 


nie ostatecznie 


W 


snem, że 


ugodowa dobije 7 
nader burzliwej żę 


Tymczasem, 


strony sporne w Anatrjj 


raźniej zarysowała 


także, mimo że duje wszelką rękojmię, 


sprawach ugódy czeskiej staje się ja- 
te w krótkim przeciągu cz 
Pozostaje sejmowi 
krótkiej Bessji, zaledwie 
Szkolnej i Rady kultury, 
ordynacji wyborczej wielk 
nackiej zdołają być przep 


Sprawa podziału 


pewnością 


spokój 


się sytuacja zewnętrzna, 


przedstawia się nader burzliwie. 


Dziś Biuro Reutera, zaręczając, Że wiado- 
mość pochodzi 4 wyższych sfer wojskowych w Ro- 
sji, donosi, że car wcale nie żywi chęci opuszcze- 
nia życzliwego dla Francji stanowiska polityki ro- 
syjskiej, aby tem silniej zbliżyć się do Niemiec 
Owszem, wonarcha rosyjski w zbliżeniu rosyjsko- 
franeuskiem ma dopatrywać rękojmię utrzymania 
„obecnej równowagi potęg w Europie“ — którą to 
nrównowagę* — każdy ma w świeżej pamieci — 
cesarz Wilhelm nazwał nietykalnym warunkiem 
pokoju europejskiego w swej mowie tronowej Tak 
się zakończyła baśń puszczona w Świat przez wie- 
deńskiego korespondenta Timesa o zamierzonem 
żenia się na nowo Roman 


w Petersburgu zbli 
z Hohenzollernami. 


Potwierdzenie wiarygodności nowego donie- 
sienia 4 Petersburga za pośrednictwem Biura Reu- 
terowskiego, leży w faktach publiczuych, na które 
ma wytężoną uwagę dyplomacja europejska. Do- 
zwolenie dąne przez rząd rosyjski na urządzenie 
specjalnej wystawy przemysłu francuzkiego w Mo- 
gkwie, festyn wydany przez rosyjskiego ambasado- 
ra w Paryżu na cześć prezydenta rzeczypospolitej 
francuzkiej, obecność br. Mohrenheima, samego je- 
dnego Z pośród ciała dypłomatycznego w Paryżu, 
na dworcu kolejowym podczas odjazdu prezydenta 
Carnota do południowej Francji w ostatnią środę 
ta znamionujące wielką serdeczność sto- 
dami,a zarazem usiłowanie rzą- 
by przyjażń z Francją podaieść 


— są to fak 
gunków między 144 
du rosyjskiego, 49. 
publicznie i zrobic 


popularną w swym kraja. 


W ogóle Paryżanie ba- 


Teatr, literatura i muzyka. 
"—Btentru. Dyrekcja teatru lwowskiego wy 
is we wtorek "nowość, która była grana na 
„Handlar- 
p. Słomkowskiego i bale- 
przedstawiają pp Stachowicz, Nø- 
Gostyńska, Kasprowiczowa 
Wysocki, Zawadzki i skaląki. 
pędzla p. Diilla oświecone 
li hoh "światłem  elektry 
xów, teati -„Odedt” "w D 
UD maay: „rzędu ma 
być zdumiewająco | okazała. «Nawet. «nieble" i w sgóle 4 > 
wszystko czego potrzebuje „salon* japoński, zrobiono 
wedlug oryginalnych wzorów 
“ARUPI Fto n teatralny: Dziś w sobotę 
„Paron cygański" ! Straussa Występ gościnny pani 
Bronikowskiej i debiut p. Jamińskiego. — W nie- 
dzielę po pełaądniujq Wielka księżna Gerolstein“ ope- 
retka W „drugim akoib balet, — Wieczór „Hamlet“, 


: 


Pod tym ha- 


była wczoraj 


Pszenica gotowa 


termiaa: 4'75 do 5-—, gotowe 6— do 6 507 = 
pak -10'= 46-10-50, chmiel za 56 kilo 45— do 
60'—, spirytus za 10 000 lit. pret. loco Lwów 10:50 
do 1080, loco stacje kolei złr. 9-50 do 10-25. 

turgu, zbożowego spokojne — pro. 
cit odbiorcy zachowują się wyczekująco, wobec 
bowiem znacznej zniżki een tak na towar gotowy jak 
i na termina, pierwsi nie są skłonni do dalszych 
koncesyj drudzy spodziewając się niezwykle korzy- 
stnych zbiorów, nie mają odwagi do zawi-rania zna- 


asu dni 10, jaki 
pfaskiemn do obrad w tej 


a być może i zmiana 


' Przez posłów starocze- 
Jącym rękojmię, że barka 


do portu, ale po 
gladze i mocno skołatana, n 


Świąteczny schodzi na 
« aby przez to tem wy- 


którą 
pokoju — 


owych 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Maja 1990. 


W świetle tych demonstracyj dyplomatycz- 
nych, nahiera zaaczenia nawet osobliwsza broszu- 
ra mało głośnego deputowanego francuskiego p. 
Kamila Dreyfusa, która na 30 stronicach wyda- 
nych jako Une réponse a M. Bismark, wywodzi 
potrzebę natychmiastowego wypowiedzenia wojny 
przez Francję Niemcom. Odzew ten do narodu ma 

| DYĆ: „oczywistą, brutalną prawdą“ wedle autora, 
| bo dziś Francja gotowa do wojny, a Niemcy nie 
gotowe być mają — tymczisem, odzew taki 
publiczny uważany samw sobie, szkodliwym, jest 
tylko ze stanowiska interesów francuskiego narodu. 
Inaczej się on wszakże przedstawia w Sze- 
regu demonstracyj rosyjskich, boć pan Dreyfus, 
deputowany radykalny Paryża, jest współpraco- 
wnikiem pani Adam w jej Revue Nouvelle, a wia- 
domo że w tej kolonii literacko-politycznej zaciera 
się często linia "graniczna między interesami 
francuskiemi a interesami BAJT i wszelka intry- 
ga dyplomatyczna, byle antipiomiecka, znajduje 
de kolonii tej przystęp $ołądapy, a przez nią roz- 
głos efektowny. — żer tłóma dzy to wcale przecież, 
dlaczego: rzecz poż jana dlą. dyplomacji rosyjskiej, 
Jaką. jest wieść o tej lroszętrć pana, Dreyfusą, — 
© której Żaden dziesi $4 Way franeuzki, jakie- 
ę|dakolwipu kolory, Aib wsgqmniał nawet 

"pó teto w e nr dofdni ostgtnich, została 
półurzędowó;” t. J. przez półutu woi Correspon- 
denz- Bureau — dziennikarstwa austrjackiomu, 


woścjowe. Namiestnik oświadczył, 


uchwaliła jednogłośnie 


niczce Marji Walerji adres 


pomiędzy ubogich i ndowy miasta Lublany. 


wać do ugody z r. 1867, 


4 
» 
re, 


też w interesie powagi jego 


į Jakoby, jakaś ważna wiadomość podawaną. ` 


Tymczasem pan Dreyfus, mimo że jego zna- 
czenie polityczne w parlamencie i jego głos w pu 
blicystyce podrzędne mają znaczenie, nie mówiąc 
już nie o mijakim jego wpływie na stosunki rzą- 
dowe — mógłby co do rzeczy się nie omylić, i yen 
dat dwa będzie zapóźno Niemcom wypowiadać 
wojnę*. 

Minister Verdy du Vernois powiedział bez 
ogródki na środóowem posiedzeniu komisji wojsko- 
wej parlamentn niemieckiego : „mojemi wyjaśnie- 
niami chciałem położyć koniec błędnym pojmowa- 
niom, jakoby obecne przedłożenia stanowiły koniec 
naszych Żądańć, I dalej znów wywodził, że po- 
wszechna służba wojskową magsi być do ostatnich 
granie konsekwentnie przeprowadzoną, że każdy 
dolny do noszenia broni musi być i wyćwiczonym 
wojskowo, a starsze kontyngonta zejść DA stauo- 
wisko rezerw. Nie taił, że gdy dalsze reformy zo- 
staną przeprowadzonemi, sam stan prezencyjny 
armii wzimoże się o 55 tysięcy ludzi, czyli 
wraz Z podoficerami wyniesie kiedyś 614 tysięcy 
ludzi, 

Ciekawszem ponad te zapowiedzi finister- 
jalne jost to, że reprezentanci stronnictw nie 
słynących dotąd ze swej usłużności dla rządu jak 
Huene, Rickert i inni, na równi z Beningsenem 
i czystymi rządowcami obstawali za potrzebą 
konsekwentnego do ostatnich granie rozwinięcia 
zasady Schornhorstowskiej : powszechnej służby 
wojskowej — której Niemey swój byt i jelność 
zawdzięczają. Różnice w zapatrywaniach między 
stronnictwami, z wyjątkiem „częściowetn socjal- 
nych demokratów, odnoszą się li do szezegółów 
technicznych, ekonomicznych i innych nader wa- 
żnych, ale niezmieniających treści rzeczy, ani 
głównego dążenia. 

Z pewnością więc za lat dwa mogłoby być 
zapóźno dla Francji wypowiadać wojnę Niemcom, 
gdyby tej wojny zachodziła konieczność i gdyby 
naród francuski, na drogach jemu właściwych, 
nie wzmagał się również w potęgę, jak jego s4- 
siad z drugiej strony Wogezów. — Tymczasem 
wszakże krzyk o wojuę zaczepną przeciw Niem- 
com, służyć może za wyborne usprawiedliwienie 
przygotowań wojennych uiemieckich, choćby na 


na 600 letni jnbileusz tamtejszego uniwersy- 
tetu. Rektor przedstawił Uarnotowi 
stkich delegatów. 


będzie z początkiem czerwca obradowała nad 
sprawą zdwojenia liczby Żołnierzy 6. korpusu 


sierpnia br 


szłym tygodnin przybędzie do Belfortu. 
Paryż d. 24, maja. Senat 


pnszczających się ponownych zbrodni. 
Paryż d. 24. maja. 


rze- 
denci 

się do 
ki:go braterstwa. 


ził minister oświaty, dziękując zagranicznym 


idee zgody, pokoju i przybliżenia się do siebie 
Rzym d. 24. maja. 


bo na francusk.m okręcie wojennym; p. T.) 


nych do strejkn. 


Rady | większą skalę, niż obecne, i jest — zaczepką, |rzowi Wilhelmowi w podróży do Rosji. 
w usłagach ciemnej jakiejś intrygi dyploma- Myśl ożenienia carewicza następcy z 
tycznej, księżniczką Alicją darmsztadzką zaniechano, 


ponieważ księżaiczka nie chce przejść na pra- 
wosławie. 

Konstantynopol d. 24. maja. Sułtan 
ndzielił Szakirowi baszy order „Imtiaz* w u- 
znaniu zasług położonych na Krecie. 


Na teraz skuteczniejszą ochroną przeciw Za- 
wiernsze dyplomatycznej czy wojennej, jaką się 
starają niespokojne potęgi wywołać, skuteczniejszą 
niż rocher de bronse, zapowiedziane przez Wil- 
helma II. w Królewcu, a skuwane przez parla- 
ment niemiecki, jest — niezachwiana trwałość 
środkowo - europejskiego przymierza, stwierdzona 
ponownie przez kanclerza niemieckiego.— Do cba” 
rakterystyki czasu, zawieruszonego podmuchami 
a ERU należeć tem niemniej będzie, że JĄ 
aprivi odmówił komisji wojskowej dawania Jej 
go oi o obeenem położeniu „ewnętrznem, nad- 
a aiana" Yii] ataoi, paka 

] | : e potrójne przymierze unl 
w całości Swej co do celów i znaczenia, ani 
w stosunkach wzajemnych potęg je składających. 
nie doznało w niczem najmniejszej zmiany. 


wyjeżdża więc lada dzień, 


dzie się 
skupów. 


rano i odjechał po południn do Montpellier. 


jeła bill o budżecie przychodów w trzeciem 
czytaniu 141 glosami przeciw 6%. 


Łondyn d. 24. maja. 


N—— 


Wedle doniesienia petersburgskiego Swieta, 
Iskander-chan, syn sułtana Haratu Achmeta, orga- 
uizować ma obecnie ruch afyańsko-heracki gwoli 
stracenia z tronu afgańskiego emira Abdurrah- 
mana. Iskander-chan ma mieć wielu stronników, 
jak zaręcza Swiet, między wojskiem i duchowień- 
stwem Afganistanu. Co jest wszakże pewniejszem 
— Jest on podpułkownikiem armii rosyjskiej i 
gubernatorem Beludżystanu. 


C 
Tolegramy „Gazety Narodowej," 


, Wiedeń d. 24. mają. Pogrzeb jenerała 
Rodicha odbył się z honorami wojskowemi 
Cesarz był osobiście obecnym »rzy pokropi 
niu ciała w orjentalnym kościele iech 
Przybyli arcyksiążęta Karol Ludwik Wilhelm. 
Rainer, pułkownicy, ministrowie , ' depntacja 
jeneralicji i depntacja pułku im. Rodiczy. 
Cesarz i arcyksiążęta wyrazili wdowie i dzie. 
civin zmarłego koudolencję. 

Praga d. 24. maja. Komisja ngodowa 
uchwaliła po sześcio godzinnych debatach 
przejść do rozprawy szczegółowej nad przed- 
łożeniem rządowem dotyczącem podziału kra- 


gielscy zbadali 
przepadł dla Anglii. 


skie Towarzystwo wschodnio-afrykańskie mar- 
nuje na borykanie się s własnym rządem 
swoj kapitał pół miliona ft. azt., subskrybo- 
«wany ua budowanie gościńców i kolei Żela- 
zunch. Możebym nawet radził temu Towarzy- 
stwu, aby się całkiem wycofało, i przedsię- 
wzięcie swoje jako chybione porzuciło. Bez 
żyźnich okolic w głębn kraju Żadnej niemają 
wartości jałowe obszary nadbrzeżne. 

Londyn d. 24. maja. Królowa zamia- 
nowała księcia Alborta Wiktora księciem Cla- 
rencji i Aroudalji i hrabiem Athlone. 


jowej ra'y szkolnej na dwie sekcje narodo- 
że rząd | niższej odłożono do 2 czerwca. 
wtenczas zgodziłby się na zmiany w proje- 
cie ugodowym gdyby obydwie strony kon- 
trahujące jednomyśluie zmian takich zażądały. 

Lublann d. 24. maja. Rada miejska 
przesłać arcyksięż- 
gratulacyjny 
z okazji jej zaślubin, a w dnin wesela i 
w każdą rocznicę tegoż, jak długo urcy- 
księżuiczka żyć będzie, rozdzielać 200 złr. 


Budapeszt d. 24. maja. (Izba depu- 
towanych). W dalszym ciągu ropraw nad u- 
staną o swojszczyznie, minister Szilágyj okre- 
ŝla Ściśle stanowisko rządu, które niepozwala 
mu dawać Środki do uzyskania Kossnthowi 
węgierskiego obywate!stwa. Kossuth odmawia 
bowiem posłuszeństwa każdemu królowi wę- 
gierskiemu, noszącemu równocześnie koronę 
anstrjacką. Izba prawodawcza musi to stoso- 
ponieważ ngoda 
ta między tronem i nar. dem zawiera w sobie 
uregulowanie stosunku do Austrji. Zmiana 
ustawy ô swojszczyznie nie leży w interesie 
trwałej przyszłości państwa węgierskiego ani 
na zewnątrz 
gdzie powagę, i bezpieczeństwo nęgierskiego 
państwa oceniają wedle stałości i szczerości 
pogodzenia się między dynastją i narodem. 

Montpellier d. 24. maja. Przybył 
Carnot. Całe miasto przystrojone chorągwiami 
wszystkich narodów które wysłały deputacje 


wszy- 


Paryż d. 24. maja. bziennik Echo 
de Paris donosi, że wyższa rada wojenna 


armii. Zmiana ta ma być uskuteczniona do 


Paryż d. 24. maja. Tutaj zapewniają, 
że namiestnik alzacko-lotaryński Hohenlohe 
otrzy mał zlecenie, powitać Carnota, gdy w przy- 


uchwalił 
wniosek Berangera celem ustanowienia odpo- 
wiednio obostrzonych kar na przestępców, do- 


Na bankiecie 
w Montpellier w ciągu dłuższej przemowy 
powiedział prezydent republiki Carnot, że jest 
świadkiem jak ‘we Francji zagraniczni stu- 
z równym entnajazmem przykładają 

nauk jak  franeuscy i równie ra- 
dośnie jak oni witają postępy zasad . ludz- 


Przy uroczystości uniwersytyckiej wyra- 


studentom, nadzieję, że z tego przybliżenia 
się młodzieży różnej narodowości wyłonią się 
Mimo zaprzeczeń 
półurzędowych utrzymuje się pogłoska, że zjazd 
króla Humberta z Carnotem przyjdzie do skut- 
ku. (Prezydeutowi rzeczypospolitej francuskiej 
we wolno opuszczać ziemi francuzkiej, więc 
zjazd mógłby odbyć się tylko we Francji, al- 


Wrzenie między robotnikami w Romanii 
wzmaga się. Tłumy robotników bez zajęcia 
snują się po wsiach, wzywając robotników rol- 


Petersburg d. 24. maja. Jak sły- 
chać ima kauclorz Caprivi towarzyszyć cesa- 


Konstantynopol d. 24. maja Podróż 
czarnogórsk'ego ministra Vukovica w sprawie 
uregulowania spławu rzeki Boyana nie udała 
się, bo ad hoe zwołana komisja sprzeciwiła 
się temn z powodów strategicznych. Vukovic 


Tulda d. 24. maja. W sierpniu odbę- 
ponowna Konferencja pruskich bi- 


Nuims d. 24. maja. Carnot przybył tu 


Londyn d. 21. maja. Izba gmiu przy- 


Na bankiecie 
danym przez tutejszą fzbę haudlową, smagał 
Stanley kilkakroć apatję rządu angielskiego 
w sprawie zbadania i kolonizowania Afryki, 
Powiedział on: W r. 1846 miałam 60, w r. 
1888 zaś 40 odczytów w Anglii — wszyst- 
kie napróżno. W Berlinie miałem tyłko pięć 
„dczytów, i Niemcy w lst zabrali się do dzie- 
ła i już posiedli obszar pół miliona mil kwa- 
dratowych (angielskich), który podróżnicy an- 
,„, a który teraz na zawsze 
Droga coraz bardziej 
zamyka się przed handlem angielskim. Aagiel- 


3 
Obrady Izby 


Londyn d. 24. maja. 


Nowy Jork d. 24. maja. W dwóch 
półaocnych prowincjach brazylijskich wybu- 
chły ponownie niepokoje. 

Wiedeń dnia 24. maja, godz. 2 min. 8 po 
południu. Akcje kredytowe 30112. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 10560. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 34250, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
15050. Akcje Unionbanku 24850. Akoje kolei Karola 
Ludwika 194 75 Akcje kolei Północnej 27050. Akcjs 
kolei Południowej (Lombardy) 126 75. Akcje kolei 
Aifoldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej $22-50. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieckiej 230-50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 198:25 Losy ko- 
munalne wiedeńskie 147:25, Akcje Tow. tureckiego 
11525 Galio. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 225'25. Losy 
regulacji Cisy —-*—. Akcje Banku dla krajów korsn- 
nych 226-—. Akcje Bankvereinu 116 75. Rosyjski 
rubel papierowy 134*65. 

á" renta wspólna 89:15. 5%, renta austr. 
papier. —— 5% renta austr. „złota ——, Renta 
4'[, węg. złota 10360. $'/ renta węg. pap. 99-80. 
Napoleondory 9.35*/,. Marki niem. 57 67:/,, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dodatek, 
w którym zamieszczono w streszczenin mowy po- 
słów (Gniewosza i Mądejskiego w sprawie gal. 
ugody indemnizacyjnej. 


praem 
Wiadomości glołsowi 


Lwów, dnia 24 maja (Z Izby handlowej). 
1. Akcje za sztukę. 


J 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . .104-7%6 1 = 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 300 zł. w. s 230— 23360 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302:— 306 — 
Banku kredyt. galic. po sł. wa. . . —— 2ZI6— 
II, Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. Ko/, . . . . 4101-80 102— 
ê S „n 5°. wyl. 10%, . 10650 107-20 
Banku krajowego 4'/,9/, los. w 51 latach . 99— 99:70 
Towarz. kred. gal. ziemek. 50/, . . . 10050 101:20 
- » aj d ER PZW: 98:— 98:70 

= r z 5%, los. w 37 lat. 10050 10120 
"EB. Mo w iy L 9545 9615 
"rO PO nO AO los. w BŹ T 10015 10085 

5 WoW n» hlo. w 56 lat. 94:65 9535 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na niebie.) 


fi _ i u 0 OOOO 
Dr. W. KRETOWICZ 


638 ordynuje przez oały sezon kąpielowy 
w EARLSBADZIE. 
Mieszka Kaiserstrassse Stadt Warschau. 


Dr. Erazm Krzyszkowski 


b. sakundarjusz I. klasy w szpitału dla dzieci w Wiedniu, 
po kilkuletniej praktyce szpitalnej, ordynuje poczawszy od 
15. czerwca w zakładzie zdrojowo-kąpielowym 


W Rymanowie 


w „Dworen gościnnym (Knrhans) 
od godziny 8—10 rano. 


360 


Skutecznym I tanim środkiem przeciwko 
zatwardzeniu, ociężałości, brukowi apetytu i złym 
humorom są prawdziwe pigalki szwajcarskie 
A. Brandta. Najpierwsze powagi lekarskie uznały 
główną ich część składową Cascara sagrada, 
jako najdoskonałszą z znanych środków prze- 
ezyszezujących. Nie należy dać się uwieść zale- 
ceniu konkurencyjnych pigułek i wyraźnie doma- 
gać się prawdz. poprawnych szwaj- 
carskich pigułek A. Brandta z czerwoną 
gwiazdą — po ct. 40 i 70 w każdej aptece. 

345 2 


TE NBED2NGIA 
obecnej chwili na giełdzie jest bardzo jasną. Nie 
jest to sytuacja narzueona, lecz stan wypływa- 
jący z silnego przekonania. Spodziewane u bar- 
dzo szezęśliwe zbiory eskomtują się już teraz. 
Czas obecny jest najodpowiedniejszym do wszel- 
kich spekulacji giełdowych, gdyż wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ma się jak największe 
szanse powodzenia, przeciwko bardzo małej mo- 
żliwości straty. Bardzo wiele papierów wartościo- 
wych idzie w górę i jeszcze wyżej pójść musi — 
n to przeważnie wskutek oczekiwanych obfitych 

zbiorów w tym rokn. 
Ktokolwiek pragnie bliższych szczegółów, 
raczy się zwrócić do firmy bankowej 


HERMANN KNÓPFLMACHER. 


358 Firma istnieje od r. 1869 
Wien, Stadt Wallnerstrasse Nr. fi. 


Pociąg! kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Da Lwawa przychodzą : 


Z Krakowa a 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . . . . . 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego 
IiStEYBW « 6 543 w 
Z Pesztu, ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja „7%, . sa 
Z Bełzca (Tomaszowa) 
Ze Lwewa odohsdzą : 
Do Krakows . . A” 
Do Podwołoczysk . . . . - 
Do Sieć ap z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Ozerniowieo i 
Suczawy . - « « p «> 
Do Stryj Stanlajawowa. Hnsis, 
tyna, Oiyrowa i Suchej . - 
Do Stryja, Qhyrowa, Zawoczne- 
go t Suchej 
Do Btryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna , W 46 Pesztu, 
Groza iS - 
Do ca (Tomsszowa) . 
Ze Lwowa do Bełzca : we wtorki pociąg mięsz, o godz. 
4-43 povoł., w piątki o 2'29 popo. | | S 
Z Bełzca do Lwowa: we wtorki i piątki pociag mięsz. 
o godz. 10-17 przed połudn. 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wisezór do 5 min. 59 rano 


4 


Parcele do sprzedania 


przy uliey 


Mickiewicza Brajerowskiej, Padlewskiego, je Prat z obywatelskiego położona wśród szpilkowego lasu, 300 
, Tó- 

towarzyszki przy jedynaczce lubjłóżkach, od 60 et. do złr, 1°20 naj- 
2 panienkach, lub też przy star- ")70 wygodnie i z komfortem urzą- 
szej osobie, na Podolu lub Wo- 
łyniu. Adres: Zofia Palczewska 
Kraków, ul. Św. Krzyża |. 20. 


Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej 
wnież kamienice przy tych ulicach. 

szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerewska 10. 


Biuro nauczycielskie 


F. z Jędrzejewskich Paulus 
Wiedeń, Schottengasse 3 


poleca 


pianistki wszelkiej narodowości. 


"BROWAR PIWNY 


nauczycieli, rauczycielki , bony,jz całym urządzeniem, 3 klm. od stacji kolei, jest do wydzierżawienia. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Maja 1890. Nr. 120. 


WILLA Fa ev ow ECZ 
„pod Białym Oriem'ji zaraa zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaliczno - słone, jod i brom 


zawierające, skuteczna w chorobach skrofulioznych i ich złośliwych ma- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia -h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo ve i rzeczne. 
Mleko, Żętyoca, Inhalatorjum. 


Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony 
od 20. maja do końcu września. 


Mieszkania w I-szym i ostatnim sezonie o '/, część tańsze. 
Rady lekarskie] udzielają : Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers. 
Jaglell., lekarz zakładewy. 
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 
Goldbaum, Mendrochowicz , Mikolasch i R. Weinrob we Lwowie oraz apteki 
1470 prowincjonalne. — Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 


Panienka 


omu, życzy sobie objąć miejsce kroków od źródła, pokoje o dwóch 


dzone. Zamówienia przyjmuje 


Dezydery Schneider 


w Rymanowie. 1629 


Zgłosić się do Zarządu dóbr Radruż p. Horyniec. 1624 |a 


stkich kolei auztro-węgierskich i 


j sione uwagi, zażalenia, wnioski 


„GAZETA KOLEJOWA DLA GALIGJI I BUKOWINY . 


Zaproszenie dó prenumeraty. 


„_ _ Redakcja „Gazety kolejowej dla Galicji i Bukowiny“ w Krakowie przy ulic 
sw. Gertrudy |. 29, ma niniejszem zaszczyt donieść, iż dnia 25. maja br. wyjdzie pie 
wszy numer tego czasopisma, 

, „Gazeta kolejowa dla Galicji i Bukowiny“, która wychodzić będzie raz na mi: 
sige ir dnia 1. lipea br.): 

„,1« Będzie podawała wszystkie w ciągu miesiąca publikowane taryfy, dodatk 
omyłki druku, sprostowania taryf, szczegółowe pozycje Stoka riiin to wBZj 
IL. Omegi qele a nak sem połączenia mających. 
AL. wiać zie we wstępnych artykułach swych sprawy dot ce interesów 
kupieckich naszego ksi, ba y s s ki.1 łowłaściwościć saa 
oraz będzie ogłaszała wszelkie na piśmie lub ustnie przez pp. prenumeratorów wnie- 
a AWZ dotyczące spraw odnoszących się do ulepszenia komu- 
nikacji, zniżek taryfowych i t. d. 

~ Ill. Udzielać będzie swoim pp. prenumeratorom wszelkich wyjaśnień i inform: 
cyj odnoszących się do przewozu (transportu), 
tyczących odszkodowania it. d., biorąc supełną odpowiedzialność za wsze. 
Podawane pozyoja wyb 

R - Starać się będzie, aby wszelkie możliwe spory, powstałe między zarząd: 
Lalsiowymi i okspedjeniami na jak najkrótszej droso skadatwiotie być moz p 

- edakcja ośmiela się przeto wyrazić nadzieję i oczekiwanie, że Szanowni pano- 
wie kupcy, przemysłowcy i fabrykanci raczą przez liczne prenumerowanią. eząsopisma 


będzie istniejące braki i niewłaściwońci na tem polu, ` 


tego umożliwić jej osiągnięcie wytkniętego celu. 

„  Prenumerstu wynosi rocznie zir, 4. — Ogłoszenia i inseraty obliczać 
tanio, stosownie do taryf. Pierwszy numer 
wysyła się na żądaniu bezpłatnie. 


1558 jedno, dwu i trzyrzędewe o tonach 


HARMONIKI flotu, trwałe a bardzo tanie. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych. MANOPANY 
D 24 tonach, po cenie już od 15 zł. do 50 zł, Olkrzymie 
manopany o 78 językach, po cenie już od 46 zł. z stalo- 
wem brzmieniem i kontra-basom — jeden rok gwarancji, 
taniej niż gdziekolwiek indziej. Wielki kompletny skład! 
nut do Manopanów, Hsrophonów, Aristonów ete. najniższe 
ceny. Odsprzedająty otrzymują ceny fabryczne. Arlstony 
o 6 arjach już po. cenie 19 al., Seraphiny o 6 arjach już 
po 12 złr. Herophony, Symphoniony, Melodiony po naj- 
niższej cenie. Fisty blaszane o orystym dźwięku po 25 et. 
1 wyżej. Wielki skład znakomiżych cyter, skrzypców, 
wielenczeli, fietów etc. Doskonałe cytry jaworowe po 8 zł. 
i wyżej. Prawdziwa włoska mistrzowska wiolonqzała jost 
w odpowiedniej cenie do sprzedania. Ważne naUCzy> 
oleli muzyki, kupców i zakładów muzycznychi Eksport 
znakomitych strun baranich dla skrzypców, cyter, wiolon- 
czeli ete. Nawet przy odbiorze najmniejszej ilości, dla wy- 
śmienitego towaru obrachowuje się najniż., fabryczna cena. 
Nowość dla śpiewaków! Sygnały akordowe (12 dur i 12 moll-akordów) 

w każdej wielkości (1 w formacie kieszonkowym) od 2 złr. i wyżej. Wablki na ptaszki 
najlepszej roboty, 4 sztuki grające, od 5 złr. i wyżej. Odsprzedający otrzymują rabat. 
Trąbki dla glmnastyków i wojskowych od 12 złr. i wyżej. Stare instrumenta muzyczne 
kupuje Się lub mienia na nowe. Na rawy wykonywa się po cenach najniższych. 
Ilustrowane katalogi I prospekta rozsyła się gratis 1 franco. 1609 


Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert 
we Wiedniu, Wńhbring, Schulgasse 22. i 


się będzie 
„Gazety kolejowej dla Galicji i Rukowiny* 
1626 


NOWO OTWORZONA 


RESTAURACJA 


ZYGMUNTA MENASCHES 
we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1. 34 


poleca 
wyborną kuchnię, jskoteż napoje wszelkiego rodzaju. 


Dla wygody P. T. Publiczności urządziłem sztuczny 
ogródek i krytą werandę. 

Abonament na obiady po 9, 10, 11i 12 zł. miesięcznie. 

Mając 14-letnią praktykę u p. Naftuły Tópfera, zape- 
wniam Szan. P. T. Publiczność, że zaspokoję wszelkie jej 
wymagania, prosząc zarazem o łaskawe poparcie. 


1595 Zygmunt Menasches. 


Sukna 


najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 


Odszezególnione na wielu wystawach rolniczych. Uznanie 


od Jokey klabu 
EWIZDY 


agentów. 
Fabryczay skład sukna 
„Zum weissen Lamm* 
w Bernie. 


| koni, bydłi regatego i owiec. 
Hi" * = Cała paczka ot. 70 */, paerki et. 35. 
" KWIZDY | j 
C. k. wylącz. uprz. „Restitutionsfluid" 
(woda do mycia) dla koni. 
Cena 1 fiasyki złr. 1:40. 
Kwizdy wzmacniający obrok dla koni i bydła 
w skrzyukach po złr. 6 i złr 3, w paczkach po ot. 30. 
Kwizdy waselina do kopyt końskich (kenserwująca 
kopyta). Blaszanka złr. 1736. 
Kwizdy kit do kopyt (sztuczny róg) laseczka ot. 80. 


Kwizdy proszek dla świń dla przyspieszenia i la- 
twiejszego odżywiania się osłabionych zwierząt. 


Duża skrzynka rłr. 1:26, mała ot. 63. 

Kwizdy mydło dla zwierząt kawsłak ot. 40, —  Pudełeczko 
ct. 80, duże xłr. 1:60, 

Kwizdy mydło do czyszczenia siodeł, do polerowa- 


nia i konserwowania siodeł i rzemieni 
Pudełko złr. 1. 


| 


; stare i nowa sprzedaje 
1545 najtaniej 

KASY m WEINER 

Wien l., Salzthorgasse 4. 


BERNHARDYNA 


najnowszy środek do zabarwienia 


siwych włosów 


tak głowy, jakoteż brody i wąsów na wszyśi-|$ 
kie odcienia wynalazku Dr. Bernharda w Pa-j$ 
ryżu, niezawierający ani ołowiu, ani srebra, 
ani siarki. Cena 
1459 


AE 


Znp ałnie SST ro $ 
świeży transport NM > 


gd = lag 
; ZZE HERBATY CHIŃSKIEJ ~S 
otrzymał I polęea handel 1587 Gł 
Fryderyka Schubutha 


<we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- i. 
WWOLZE ozny I żętyczny. Uzdrowieke klimatyczne. Lecze- 
nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D*. EDMUND KOWALSKI. Poezta, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 
Inspekcja Z kładu. 147 


t 
ri 


złr. Na składzie w par- 
fumerji Fausta, Sykstuska 2. 


Wzory DE 
fozwyłam wszędzie franco. 


Ce > 


GUENA 


do wszelakiego nżytku , tylko do- 

bre, prawdztwe, trwałe i stosun- 

kowo taniej jak gdzieindziej. Roz- 

syłam też de osób prywatnyeh na 
porę wiosenna i letnią. 

Skład c. k. uprz. fabryki sukna 
i wyrobów wełnianych 


Moriz Schwarz, 
Zwittau (Morawa). 
1000c» fabrycznych resztek na gar» 
nitury, zarzutki, kpodnie, suknie 
kobiece i dziecinne, wysyłam po 
bajęcznie miskich cenach , z któremi 
nikt współzawodniczyć nie może. 
Materjały uniformowe dla e. k. 
urzednilków ściśle podług pona 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 
wysyłam na żądanie. 


1612 


przyzwoitych ludzi każdego stanu, któ- 
RZA się chcieli zająć sprzedażą losów 
na rozpłatę ratami. Bardzo wysoka pro- 
wizja, względnie nawet stała pensja. 
J. Liry, Dom Bankowy 
Buda-Peszt, Hatyanergasse 17. 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, I., Wallfischgasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicyklów Safeties i Trycyklów. 
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na- 
prawy After, najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne. 


us Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa amala i natychmiast sławny LITON 


BEE Sezon wiosenny i letni 1690. -SBE 
Szukam 2-50, 3'50, 5 do 20 złr. 


l h, koronkach, wstążkach, ż ! 
shacha haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych , jakoteż wkład- 
kach i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej. 


na półpiętrzu w sal 
trykotowe i sukienki dziecinne w sa 


madesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: 


Z USTUJOWAIAXE x 


Sezon otwarty 20. maja. 1602 
Zakład kąpieli siarczanych i żelazisto-borowinowyeh. 


Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie „Komisja krakowskiej wystawy 
lekarskiej“, a dla ich zbawiennego skutku zalocają takowe powagi lekarskie, jako 
niezawodny środek leczniczy na następujące cierpienia: Zbytnia etyłość, pola- 
gra, renmatyzm, skrofuły, Świerzb, liszaj, syfilis (zaniedbana lub żle le- 
czona), blednica, białe upławy, zboczenia i brak regularności , hypochon- 
drja, melancholia, hysterja, migrena, Tie convnlsif, Tabes dersualie, 
isehias, paraliż. Metoda leczenia: Kąpiele elepłe, siarczane i Żelazisto-boro= 
winowe (Moorbiider) w cierpieniach kobieeych tak samo skuteezne jak 
francensbudzkie, łaznia, kąpiele rzeczne. 

Wikt zdrowy i smnczny. Ceny potraw niższe jak w zwykłych pierwszo- 
rzędnych restauracjach eśwakich. — Mieszkania zupełnie snehe w parku szpil- 
kowyim WIaz z umeblowaniem, dziennie 40 et. do 1 złr. 

Pod bramą zakładu jest stacja kolei. Jazda ze Lwowa trwa 27 
minnt i kosztuje tenr i retonr 65 centów. i 

Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tak samo 3 razy od- 
chodzą z Pustomyt do Lwowa. Można więc ze Lwowa do kąpieli wieczornej do- 
jeżdżać , a nazajutrz po porannej kąpieli powracać już o godzinie 8 26 minut 
(rano) do obowiązków swego zawodu. 

Adros dn zgłoszenia i pożądanego porozumienia listownego: Zakład 
lecznie omyty. 

= olejowe odchodza wa Lwowa do Pustomyt podług zagaru lwow- | 
akiogo: rano a godzinia 5:50. przed połuduiam o godz. 10'20 ,I wieczorem 0 go- 
dzinie 845: zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa: rano o godz. 8:26, po po- 
łudniu o godz. 3:86, w nocy o godzinie 128 minut. 


See. 
<ę 
64, > . 


Ag WIEDENSKI 


acain AULÓDYKE 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 
i E E. M. Bernfeld z Wiednia. 1553 
ASSA Najwiọkszy skład towarów we Lwowie. 


Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. 
Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny 3 letni po 

Specjalności w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- 

kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, pon- 


Szezególna sposobność dla właścicieli dóbr 
i willij: 
Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość et. 98, 
I. złr. 1:25. — MI. złr. 290 — IV. złr, 460. Praw- 
dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
złr. 330 do 3:75; prawdziwe portiery marokańskie 
4:75; trapezunckie 5'75. Odpasowane firanki Jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 2-20, 2:90. Stosowne do tego garnitury, skła- 
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 340, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie część! 
na całe okno złr. 1:90, 2:80, 3:50 do 9*-—. Odpaso- 
wane dywany salonowe 450, 6:50, 10 do 30 złr. — 
Stebnewane kołdry jedwabne po złr. 8'50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 350 
E? do 6 złr. cała resztka. 
Oddział dla akad koców, derek na konie i do podróży znajduje się 
I.; — Parasole i kwiaty i kapelusze w sali II.; Staniki 
i III. 
Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 37. 
Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 


Do nabycia w wszystkich aptekach | składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


Ţvvoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera źródła Munyadi Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


szybki, pewny i łagodny skutek. 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wadę wybornie. 
Zdr: Tois KóRk, Trwały, ire- skutek bez jakichkolwiek ujemnych 
nastepstw, Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwom żądać wyraźnie. 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


1454 


Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 


| 
I 


f Graw dotąd w więcej jak dwudziestu tysięcy składach i wszędzie 
jako najlepszy od dawna uznany 


Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 
bezwartościowego naśladownictwa. - 


Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu 
pod "Wiedniem 


e. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 


ILWIZDY 


ZAS: Kornendnrski proszek odżywczy 


140 ë dla bydła i KWIZDY z 
o. k. uprz. Restitutionusfinid | 


i Kwizdy powyżej wymienione przetwory 


są do nabycia we wszystkieh aptekach i składach maierjałów aptecznych 
w całej monarchii austro-węgierskiej. 


a_ NHMKMMAUWAMM = 


Do 1. czerwca t od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 250, 
wrotem ważne do końca września z obniżeniem 309/, 
kolei pogudniowej. 


TUzdrowvw isko 


Bilety lam i z po- 
wydają wszystkie większe staojo 


meamna ELI 2 pin a -Cieplice w Kroacji, 


od stacji „Zabok-Krapina - Ciepliec" Cznkathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kelei 
Gy nę oddalone, zostało znowu otwarte d, 1. kwietnia. Sezon do końca października. 

kratotermy tego zakładu, sięgające 30” 35 R, są nieprzewyższone w swej sile leosni- 
czej na gościec, reumatyzm w muszkułach i atawach 1 na tychże skutki, ma lschias, 
newralgie, choroby naskórne i rany, chroniezną chorobę Brighta, porażenia itp. Zakład 
posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z marmuru, tusze, pysznie urządzone 
sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji kąpielowych aplikowane będzie na- 
gniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko urządzone pomieazkania, wyśmienite re- 
stauracje o wisłkich salonach jadalnych, kawiarniach i bilardowych, piękny kursalon, 
muzyka, park, biblioteka, umiarkowane ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt 
nawet przy skromnych środkach, Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt-Kaniseha- 
(zakathurn do „Zabok-Krapina-Cieplice*. Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich 


4 


pociągów stacji „Zabok-Krapina-Cieplice*. Cena od osoby 80 ot. Ze stacji kolei Poła- 
dniowej Póltschach kursuje codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-Ciepiioe po na- 
dojściu wiedeńskiego pociągu pooztowego o 9!/, g. rano. Cena 1a jazdę od osobą 3 slr. 
Wszelkich objaśnień udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef Weingeri 
Broszury z uzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgarniach, prospekty Be 


Krapina-Cieplice, w kwictniu 1890. 1529 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOLINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY stajo się miękka 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


- 


= 


"pr" L2 i p m YW 


dyby inny środek nie pemógł. Flakon 40 
60 He Wo e u aptece P. EŃ znakomitego środka 1 rłr. 50 ct. 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 
oczyszeza skórę, wamaonia i pobudza włosy 
BRZ ih) olejek taninowy, do on Fłakouik 60 et. Y 
remiow 
stawach światowych i ý wzmaeuia cebulki włosowe i zapobiega wy- | 
Londyn 1862, Paryż Pomada chinowa, piana mias — Stot $0 a” ( 
1867. Wiedeń 1873. g 


=% we WIEDNIU 


With. 

600 do 650 zł. Fortep r j 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Clavler-Handinng und Lelh Anstait 4 

A. Thierfeider, Wiedeń VII. Burg gasse 2". 


IP który środek z pomiędzy wielu Wg 

9 zachwalanych, najodpowiedniej- © 

9 szym jest na jego cierpionia, ten 
niechaj niezwłocznie napisze koro- 
spondentkę do: Richters Yerlags-Anstalt 
la Lelpzig, żądając ilustrow. broszurkę 


„Przyjaciel chorych: Nadrukowane 
tam listy przekonują, że tysiące 
chorych przez Ścisłe zachowanie 
rad w Przyjacielu wskazanych, /E 
nietylko uniknęli niepótrzeb- Æ% 
nych wydatków, lecz w krátoa 


1067 


pożądanego ule- = 
czenia donali. „AS | 


À takze 
PUFKI CYGARETOWE , które prze-| 


wyższają pod względem klejeniaj| 
A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


wszelkie inne wyroby — poleca 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


O 


= znowu potaniał ka: 


Prawdziwe flaszeczki powinne nosić nazwisko J.e Zacherl i kosztują ct. 15, 
80. 50 do złr. 1. 


We Lwowie i wszystkich miastach Galicji dostanie wszędzie tam gdzie są wywie- 
szone doniesienia o Zacherlinie. 1476 


ode GtELLEJCA, 


Paryż 1878. y 
FORTEPIAN do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu si i i 
A| , zapob 4 łupieżu, ożywia, utrwala barwę” 
3 NA RATY i połysk. — Flaken 80 et. WIE" 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturuluy połysk. — Cena 50 eentów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomieie na eshulki włesewe i na porost włosów. Już pe użyciu jednej 
faszki można spostrzedz porost. Pk prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr, 20 ct, 


81 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku | zapachu bardze korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flaken 50 ot. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usnwa kamień | kwasy, które sprowadzaję ból i ouehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANBTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kepernika 1. $, ulica Ha- 
leka róg Wałowcj; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 8. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


© m og 


6 żadna ofiara za drogą, 


Dodatek do Nr. 120. „Gazety Narodowej: 


z Niedzieli dnia 25. Maja 1890. 


ZZ 


Mowa posła Gniewosz, 


wygłoszona w czasie rozpraw nad indemnizacją 
galio. w Izbie deputowanych dnia 14. b. m. 


(W streszczeniu). 


Poseł Gniewosz 


0 8 . . LJ 
na kodeks cywilny, powoławszy się w swej mowie 


; a mianowicie na S$ 3, 5, 6, 7, 
8, 9, uzasadniał to odwołanie się za słowami : 
„ „Postanowienia kodeksu cywilnego są wpraw- 
dzie natury prywatno-prawnej, ale główne Zasa- 
dy tych paragrafów są tak ogólne, że zarówno w 
zakresie ogólnego prawa, jak też prawa państwowego 
przy regulowaniu międzypaństwowych stosunków 
odj enaczenie, Ustawa jest czynną tj. obowiązującą, 
od chwili ogłoszenia, ewentualnie od chwili w tejże 
ustawie naznaczonej. Drugą zasadą jest, że żadna 
ustawa nie działa wstecz, chyba, że zawiera od- 
nośne postanowienie. Ostatecznie znajdujemy, 24- 
sadę, że tylko ustawodawca ustawę zmieniać mo- 
żę, a wreszcie regułę co do interpretacji. 
Jest więc na każdy sposób jasnem, że usta- 
wa Z 17 Kwietnia 1848 roku przed ową z 7 wrze- 


śnia się ukazała, ; PSIS 
r. oznaczono aBa 3, ustawie z 17 kwietnia 


Przedewszystkiem trzeba 
słów, ale także zamiar 


Spominano tu także o smntnych obja- 
wach, które w r. 1846 zaszły w Galicji. Moi pa- 
nowie nie chcę mówić o przyczynach tych zajść. 
Objawy te są tak smutne, że nie ma sie ochoty 
do wykazywania smutniejszych jeszcze przyczyn”. 

„w Na podstawie sprawozdań „Reicł 
1848 1 późniejszych z r. 1867 po powrocie kon- 
StJtucji, udowodnił poseł Uniewosz, że rządy 
BY zawsze na stanowisku patentu z 47. kwie- 
o Podczas, gdy inne kraje płaciły tylko +/4 
Zęść długu indemnizacyjnego, Galicja wskutek 
p z r. 1857 a darowizny ezęści ciążącej 
Sózieindziej na włościanach uwłaszczonych, pła- 
ciła więcej jak połowę. 

. OW swą zakończył poseł Gniewosz nastę- 
Pującym wywodem: 

A AU niestosownem, gdyby z tytułu, że 
pieniędzy 
zaniechani 
La: z winę poczytywać się miało. 
resztą muszę zaznaczyć, że Galicja wszę” 
innym krajom koronnym 
Pomocą, także ze swojej strony 
zł. na odszkoj "apłacono mianowicie 3,030.000 
otrzymała OCOWANie dla innych krajów. Tak 
marn Austrja poniżej Anizy 13,8384.000, 
tyrja 7,515.000 zł. i J ie płacił 
Galicja t kże 4. i „ta d. „Następnie płaciła 
~ Ja także przez podatki do będącej w mo- 
na fundusz indemnizacyjny swe 
które podług stosunku bezpo- 
SZ wpłaconych przez po- 
a raje do ogólnej kwoty podatkowej, 
dag ie 12,000.000 zł. na czas > ólsznoji fun- 
indemnizacyjnego odpadają. W tym sto- 


jowan Zapłaciła Galicja dla od i. 
Jowago 3,500.000 z ia odszkodowania kra 


amort py datki obliczonem zostało, 


przychodziło z 
tontrybuowała, 


pokrycia 
zapłaconą zostanie ogó skapitalizo- 
a 

Zł, Kwot p ą anie ng lea suma 4,272.000 


Przy uwzględnieniu tych i jeszezę i 
kosztów, ta awiza 106” miliozów musiałyby 
7 -nie małoważnej poprawki. 

„ „Mnie zarówno, jako deputowanemu, jak nie- 
mniej dobremu jak wszyscy panowie austrjackie- 
mu patrjocie, musi zależeć na honorze państwa 
i aby go czystym utrzymać, nie powinna być 
6 sprawa pieniężna sł cin ciej FF 
słowe, zobowiązanie, wypowiedziane” M: Raje 
wyższych przedstawicieli państwa, cofnąć. To 


zobowiązanie powinno i: b 
chot państwo odmienne urządzenie Sira 
Muszę przyznać, żem pierwotnie nie zgadzał się 
na wynagrodzenie przez samo państwo. Mamy 
jednakże do znoszenia skutki, bezustanne niedo- 
wierzanie ludu wiejskiego, że darowano im pań- 
szczyznę, że panowie cheg i mogą ją napowrót 
zaprowadzić. | | 

To niedowierzanie szkodziło nam we wszy- 
stkich naszych politycznych i ekonomicznych 
działalnościach w kraju. Skutki były dla kraju 
SA do przedłożenia mniejszości, aby sprawę 
przed trybunał państwa wytoczyć, to. muszę SiĘ 
spytać: kto ma skarzyć? Kraj nie chce skarzyć, 


isratu" z TA 


|worski, poruszył wczoraj w swoich 


[choping w mocnem przekonaniu i przeświadcze- 


niu swoich praw, zastrzegł sobie pełną pretensję 
do zupełnego spłacenia długu indemnizacyjnego 
przez państwo. Zapłacił dobrowolnie więcej, niż 
połowę długu, a więc więcej niż inne kraje. 
Rząd nie zaskarzy i nie może zaskarzyć kraju, 
gdyż przyznał sam, że kontyngensa płacić należy 
bez zastrzeżeń, gdyż pretensja do wyuagrodzenia 
wstecz nie da się przeprowadzić. W relacjach 
ministra Bacha, na które się odwoływał spra- 
wozdawca w przemówieniu swem, przecież cał- 
kiem otwarcie przyznano, że cała akcja indemni- 
zacyjna w Galicji w sposobie i rodzaju, w jakich 
ją przeprowadzono z politycznych względów w in- 
teresie państwa wykonaną została, dlatego też 
i państwo przyjęło na siebie jej ciężary. 
przypuszczeniu, że te kwoty odpisane 
zostaną, ten sam monarcha w r. 1857 tę kwotę 
wyasygnował i zawsze ją dawano i daje się pod 
temiż warunkami. Wnioski spłaty za najwyższą 
sankcją przez rząd postawione zostały, jakże więc 
może on teraz ze skargą przed trybunałem wy- 
stępować?P Muszę otwarcie wyznać, żem osobiście 
był przeciwny wniesieniu obecnego przedłożenia, 
ale gdy już je wniesiono, i w interesie kraju i pań- 
stwa także nietylko jest pożadanem ale i ko- 
miecznem, aby ta sprawa się skończyła”. 


ĖŘĖ 


Mowa posła dr, Madeyskiego, 


wygłoszona w czasie rozpraw nad indemnizacją 
galic. w Izbie deputowanych d. 15 b. m. 
(W obszernem streszczeniu). 
Wysoka Izbo! Zanim zapuszczę się w dokła- 
dny rozbiór przedmiotu muszę wspomnieć tu wy- 
|badek — inaczej tego nazwać nie mogę — który 
w poprzedniej debacie się wydarzył, a to dlatego, 
ponieważ takowy zdaje mi się pozostawać w psy- 
chologicznym związku z naszem życiem polity- 
cznem i parlamentarnem i wydaje mi się być nie- 
małego znaczenia. R" 
Mój ezcigodny przyjaciel i rodak, poseł Ja- 
wywodach:po- 
między innemi także działalność rządu austrja- 
ckiego za czasów absolutyzmu w Galicji. W tem 
występuje pewien niemiecki poseł jednego z za- 
chodnich krajów państwa i daje wyraz swemu 
oburzeniu, jak to jest możliwem, że „patrjotycznie 
myślący. szacunku godny mąż powstaje w parla- 
mencie i w taki sposób może się wyrażać 0 rzą- 
dach austrjackich w Galicji“. A gdy w ten sposób 
przemawiał szanowny poseł Maag, to znowu u 
nowywało zdziwienie polskich posłów, - 54 s p, 
cbali jego mowy, zdziwienie jak to być Bo 1 
tak wysoko wykształcony, tak poważnie myślący 
mąż, jak pan poseł Maag, zdradza tak rażącą nie- 
znajomość austrjackiej historji w Galicji. ke" 
z prawicy). Zaprawdę, objaw ten ma doniosłe 
czenie, ale niemniej jest on bolesnym. | e 
Mówca polemizuje dalej a p. Maagiem i m 
wi następnie tak: 
Szanowny p. p 
można dziś jeszcze u 


osał Maag dziwił się, jak to 
bolewać w SĄ iż p 
ły czasy, w których rząd austrjacki był w niep - 
e y jaki M rozstrzygnąć ma Bie czy 
Galicję stałe należy utrzymać przy państw ' i 
też należy nią tylko prowizorycznie zarzą 4 f 
Niech bedzie mi wolno — 1 proszę p oe P- 
prezydenta, aby zezwolił mi na to, ii; A e 
bedzie mi wolno zacytować do tej właśnie re 
ten niemiecki pisarz mówi w £ 
„Ostatnie lata rządów Mazji 
Wszystko wychodzi na to, są- 
dził cesarz“ — to jest Józef IL. „Czy na- 


: Eta pA tamtejsze- 
Jak najbardziej prymi- 
ylkó należałoby zaprowadzić zarzą” 
i któreby dozwoliły osiągnąć cel tj. 
gnąć z Galicji na razie największy pożytek 
większe dochody“. ( Głośne okrzyki: słuchajcie p) 
„ Proszę mi zatem powiedzieć czy przyjaciel 
mój p. J: ki mi iedział y liiib 
J p. Jaworski nie powiedział wczoraj zupełnie 
Sa az koronne były o ile imożna jak 
najprędzej i byle za co sprzed i 
pozaprowadzano dzierżawy. PRON 
: Następnie mowca pepidra drugą część wczo- 
rajszych rekryminacji Jaworskiego, t. j. oskarze- 
nie dotyczące stanu urzędniczego z czasów końca 
zeszłego i początku bieżącego stulecia i odczytuje 
ustęp z książki w r. 1786 w języku niemieckim 


i naj- 


o obecnym stanie Ph 
rzyczynek do statystyki i antropologii*, w z 
ba Ra iążce auto przedstawia jl, działal 
ność austrjackich urzędników w Galicji. ta 
Biurokracja była potegź pien A Ti ia 
rozwiniętą, że znany z energj! cesarz Józe kz 
zawsze miał dość siły. aby przełamać ten 378 r 
Mowca odczytuje tu dokument, którego s enty 
znajduje się w Zakładzie Ossolińskich we Lwowie, 
a który to dokument podaje także karę abc 
brzmieniu Władysław Łoziński w swojem dziele 
„Galiciana“ z r. 1872. Chodziło mianowicie o no- 
minację dwóch radców guberniałnych we „EGO. 
otóż cesarz Józef pisał tak własnoręcznie: y Li 
N.«, jeden z owych kandydatów, —: który ju 
był raz w e. k. służbie, ale Z niej, Że już tak po- 
wiem, uciekł (wesołość po prawicyj, żonę Swoją 
samą pozostawił j w cesarstwie u ksiecia ] 
grał rolę koniuszego (wesołość po prawicy) Kr 
N., drugi kaadydat, który zna wszystkie języki, 
prócz niemieckiego, polskiego p e A (weso- 
łość po prawicyj na radców AEG R s 
nym celu mogli być zaproponowany mi, niż Ki A 
w tym, aby pobierać pensję, powiększyć hE ę 
urzędników i innych Eo "3h wprowadzać, 
0 przec i j jęcie. JOZeI”. - 
r A A r Madeyski — w statucie 
personalnym krajowego gubernium we Linowa 
z owych czasów — j znalazłem, że obaj owi pa 
nowie, mimo nawet powyższego cesarskiego pan 
zostali przecież w ko peso imi 
mi (s icie, słuchajci ! 
pa Botsa SA Me, niektóre ustępy agt, 
ostatniego mowcy, gdyż nam z Galicji pne 
mniały one w części OWĄ epoke (bardzo słusznie! 
g prawicy), w części zaś poczuliśmy tego maa 
ducha, który wówczas w kraju naszym Samowta- 
dnie panował (oklaski i brawo z prawicy). 
Mowca nastepnie przechodzi do strony pra- 
wnej tej kwestji. Cała rozprawa dała niewiele pola 
do rozwinięcia jurydycznego charakteru kwes ji; 
jedynie a i to bardzo niewiele materjału prenges 
go podało przemówienie sprawozdawcy maiej FA 
dr. Beera, więcej już dzisiejsze przemówier o je 
naralnego mowcy przeciw przedłożeniu p. „ien 
Chera. Dokładnie rozbiśrać wywody tego posła ry 
czyłoby tyle, co rozwijać tutaj cały proces, Z M 
go powodu mowca ogranicza się na kilka ty 


wydanej p. t. „Listy 


jpróbek, które wykażą całą wartość tych wJ- 


wodów. f 

Mowca generalny stronnictwa przeciwnego 
oświadczył między innemi: Nie da sie zaprzeczyć, 
łe wskutek patentu x 17, kwietnia 1848 chłopi 
galicyjscy zostali uwolnieni od obowiązku płace- 
nia odszkodowania za zniesienie pańszczyzny. Spor" 
nem jest tylko to, kto na podstawie powyższego 
patentu albo innych ustaw jest obowiązany przy- 
czyniać się do zaspokojenia sumy indemnizacyjnej 
kraj czy państwo? À nie ma Żadnej późniejszej 
ustawy po patencie z 17. kwietnia 1848, któraby 
orzekała, że ową jedną trzecia część, którą W 10- 
nych krajach mieli płacić chłopi, w Galicji pat- 
stwo jest obowiązane płącjć., 

Z tego zatem wynika, że poseł Lienba- 
cher widzi prawny powód do oświadczenia, iż 
państwo chłopów uwolniło od płacenia owej trze- 
ciej części, ponieważ przyjęto koszta na siebie 
w zastępstwie chłopów, już w samym paten- 
cie kwietniowym z r. 184g, (Żywe oklaski z pra- 
wtcy.) 

Dla prawnika, w ogóle dla każdego logicznie 
myślącego człowieka nie ma tu żadnej wy- 
mówki: albo, albo. Albo patent w całej rozciągło- 
ści obowiązuje, albo nieobowiązuje zupełnie. (Bar- 
dzo słusznie, z prawicy). Jest to niełada dowol- 
nością, gdy jaki prawnik, lub choćby niejurysta 
na jedno to bowiem wychodzi — gdy w ogóle 
ktokolwiek z patentu wyciąga to, co jemu odpo- 
wiada, i to uważa za decydujące, za mające moc 
prawną, — to zaś, co mu nie odpowiada, ale możeby 
odpowiadło komu innemu, całkiem ignoruje. 
(Oklaski z prawicy.) À mP, 

A w jaki sposób ów p. poseł interpretuje 
patent z r. 1848! Oto objaśnia on go za pomocą 
mów w parlamencie wygłoszonych przez poszcze- 
gólnych deputowanych z r. 1848 i w latach pó- 
Źniejszych aż do dzisiejszego — więc to jest dlań 
autentyczną* interpretacją — nie uznaje zaś 
interpretacji, jaką podał dla tego patentu namie- 
stnik galicyjski w r. 1848 w swojem rozporzą- 
dzeniu, którem obwieszczał ludowi ten patent! 
(Bardzo stusenie s prawicy). 


o to, czy patent z r. 1848 został zniesiony przez 


późniejsze ustawy, czy nie? Tu znowu pan poseł 
powikłał ową zasadę prawną, że późniejsza usta- 
wa znosi dawniejszą, gdyż nie idzie to tak me- 
chanicznie, żeby każda ustawa, która ma datę 
późniejszą eo ipso znosiła wszystkie poprzednie 
ustawy —- trzeba jeszcze zawsze na to zważyć, 


czy ta późniejsza ustawa ma w istocie wszelkie 


warunki, aby znieść ustawę poprzednią. (Bardzo 


słusznie z prawicy). 


Tymczasem we wszystkich późniejszych — po 


owym patencie z r. 1848 — patentach i usta- 
wach jest mowa tylko w ogóle o tem, iż z kra- 
jowych Środków ma być utworzony fundusz, a 
prawie w każdym z późniejszych tych patentów 
jest osobny paragraf, w którym jest mową o wy- 
daniu w przyszłości osobnej w tym kierunku 
ustawy. Przedostatni z tych patentów określa je- 
szcze, że ustawa ta ma być w drodze ustawo- 
'dawczej wydaną, a ostatni jeszcze dokładniej, że 
ustawę tę ma wydać ustawodawstwo krajowe. 


Niecbże mi pan jeneralny mowca opozycji 


wskaże, gdzie w istocie została wydana taka usta- 
wa? Nie ma żadnej. Ale oto pan poseł powołuje 
się na reskrypta ministerjalne z r. 1858 i 1857, 
a zwłaszcza na ów pierwszy, bo co do drugiego 
przyznał, iż takowy raczej pro foro interno był 
wydany. 

Moi panowie! i na podstawie tego to roz- 
porządzenia ministerjalnego z r. 1858 chce p. 
Lienbacher udowodnić, że kraj jest obowią- 
zany płacić! 


Tymczasem rozporządzenie to z roku 1853 


zajmuje się tylko utworzeniem funduszu indemni- 
zacyjnego, t. j. państwo przez owo rozporządze- 


ħie wydzieliło z całego swego majątku osobną 


kategorję, osobny oddział tego majątku, ponieważ 


chciało sobie w ten sposób stworzyć lepszy prze- 


gląd i ułatwienie w manipulacji rachunkowej. 


Podniosę tu jeszcze jedną tylko próbkę pra- 


wnych wywodów p. posła, motyw, który on uwa- 
żał za główny argument przeciwko nam. Chodzi 


tu mianowicie o $ 6. ces. patentu z 12 marca 


1858. Paragraf ten opiewa w istocie niekorzy- 


stnie dla naszych zapatrywań (czyta): „Według 


ministerjalnego rozporządzenia z dnia 18. kwie- 
tnia 1848 zostały robocizny i inne służebności 
właścicieli ziemi i chłopów względem właścicieli 
ich gruntów panujących zniesione za odszkodo- 
wauiem, płatnem z funduszów krajowych“. 

Mój szanowny przeciwnik przemilezał je- 
dnakowoż , że ten tak niekorzystny dla Galicji 
patent wyłącznie tylko w okręgu wolnego mia- 
sta Krakowa wszedł w życie, a nie w Galicji. 
( Wesołość — słuchajcie, słuchajcie ! i oklaski po 
prawicy.) Z tego proszę już ocenić, jakimi „ar- 
gumentami* (żywe oklaski # prawicy) i oile po- 
ważnie w tak doniosłej sprawie z nami tu wal- 
czą. (Oklaski e prawicy.) Jeżeli idzie rzecz o to, 
czy patent z 17. kwietnia 1848 r. został przez 
następne ustawy zmieniony lub nie , to przede- 
wszystkiem należy postawić pytanie: „czy mógł 
ustawodawca zmienić patent z r. 1848, czy nie?“ 
To „mógł“ musi być rozważona i rozebrane. 

Mowca udowadnia tu, że zmiana patentu 
nastąpić nie mogła, bo zobowiązanie raz uczynio- 
ne, ma siłę prawa, a nadto zachodzi w danym 
wypadku t. zw. „prawo uzyskane“, 

Poddany chłop, zarówno jak właściciele 
ziemscy i cała ludność Galicji, gdy został ogło- 
szony patent z r. 1848, wierząc w słowność usta- 
wodawcy, opierali na tem podaniu swoje nadzieje. 
Gospodarstwa zarówno chłopów jak właścicieli 
dóbr ziemskich były uważane za wolne od płace- 
nia indemnizacji. Dzisiaj już inne osoby są wła- 
$cieiełami tych realności i takowe zapłaciły już 
przy nabywaniu realności po większej części za 
indemnizację, zawsze w tem przypuszezeniu, iż Z 
powodu indemnizacji nie będą potrzebowały płacić 
więcej ani centa. (Oklaski z prawicy). I o tem 
wie każdy z Was Panowie, że stosunek wytwo- 
rzony przez nabyte w ten sposób prawo doznaje 
opieki prawnej i to po wszystkie czasy, we wszy- 
stkich cywilizowanych państwach, a opieka ta po- 
lega na tem, iż tego rodzaju stosunki wobec przy- 
szłych ustaw uchodzą za nienaruszalne. (Bardzo 
słusznie! z prawicy). I Wy moglibyście żądać, 
żeby Austrja w tym kierunku stanowiła jedyny 
wyjątek (Słuchajcie, słuchajcie, z prawicy), albo 
Wy tego chcecie, aby także Austrja do tego się 
przyczyniła, iż w obliczu historji ma się utwier- 
dzić maksyma, że nabyte prawa mogą być bez 
pytania naruszanemi i pomiatanemi, gdy tylko 
przysługują Polakom i Rusinom! (Brawo, brawo! 
8 prawicy.) 

Ale słusznie tu powiedziano, że strona pra- 
wna kwestji nie obowiązuje Wysokiej tej Izby, i 
ja dlatego tylko na to pole zeszedłem, ponieważ 
byłem do tego zmuszony. Prozę teraz o przeba- 
czenie, jeśli trochę za długo to trwało — był to 
jednak mój obowiązek, którego uniknąć nie mo- 
głem i który musiałem spełnić, będąc do tego po- 


niekąd zmuszonym, sprawę bowiem panowie z le- 
wicy fałszywie postawili. 

Przecież gdy dwie strony prowadzą spór do- 
tyczący jakiej kwestji majątkowo-prawnej, to ma- 
ją oue dwie drogi do zakończenia sporu: albo 
proces, albo też ugodę. Na czem polega ugoda? 
Ugoda może mieć przedewszystkiem miejsce tylko 
w razie zachodzącego sporu t. j. że jedna strona 
podnosi jakąś pretensję, a druga zaprzecza temu 
żądaniu. 

Szanowni panowie z lewicy mówią nam tak: 
„my moglibyśmy zawrzeć ugodę tylko wtedy, gdy- 
by Galicja uznała naszą pretensję, albo gdyby 
trybunał pretensje te nam przyznał* — tak! ala 
wtedy odpada przecież pojęcie ugody. Powołuję 
się w tej mierze na kodeks cywilny ; postanowie- 
nia kodeksu tego o pojęciu ugody obowiązują prze- 
cież zarówno mnie jak i p. Lienbachera. 

A już zupełnie nie ma prawdy ani dobrej 
woli w owych oświadezeniach panów z lewicy, 
żebyśmy czekali, aż kwestja zostanie rozstrzy= 
gniętą przez trybunał państwowy, że my Połacy 
możemy liczyć na to, iż w układach, które wów- 
czas po orzeczeniu trybunału miałyby miejsce, 
znajdziemy życzliwość u nieh, 

Nie wierzę w tego rodzaju oświadczenia 
i nie sądzę, żeby były robione na serjo. Dzisiaj 
już, kiedy cały kraj nasz jest tego przekonania, 
iż w rzeczywistości nie ma żadnego obowiązku 
do wypełnienia pretensji roszczonej przez panów 
z lewicy, dziś już nazywają przedłożoną ugodę 
„podarunkiem* dla Galicji. Czemżeż byłyby do- 
piero owe układy, którymi nas łudzą panowie 
z opozycji na wypadek rozstrzygnięcia sprawy 
przez trybunał. To byłby dopiero „podarunek“. 
A my, posłowie z Galicji, nie mamy od naszego 
kraju żadnego upoważnienia przyjmować przy- 
rzeczeń i podarunków i zaiste nie mogę zrozumieć, 
jak można rzecz tak jasną, tak opacznie tłu- 
maczyć. 

Jaki punkt wyjścia jest stauowczym dla ugo- 
dy? Słuszność. Słuszność, o której ze strony prze- 
ciwnej dotychczas niestety nie mówiono. Ale to 
mnie nie dziwi, niedawno bowiem, przy sposobno- 
ści debaty nad inuym przedmiotem, dotknęło mię 
bołeśnie, iż były minister austrjacki, z łekcewa- 
żeniem, co więcej z szyderstwem mówił o słu- 
szności, a dziwiło imię to jeszcze więcej dla tego, 
bo mówił to mąż, który jako członek najwyższego 
sądu znajdował się tysiąc razy w położeniu tem, 
iż na podstawie prawa miał sądzić o słuszności w 
interesach osób prywatnych i to tylko o słuszno- 
ści i sprawiedliwości. 

Zostawiam to jednak już indywidualności 
szanownego tego pana, a sam biorę sprawiedliwość 
w obronę, ta nie jest jednak z pewnością winną, 
jej wartość jest ta sama, co dawniej. (Brawo! g pra- 
wicy). 

Jeżeli zaś ta ugoda ma być ocenioną ze sta- 
nowiską słuszności, to nikt przecież nie będzie 
uważał za rzecz sprawiedliwą, aby tę trzecią część 
którą w innych krajach płacili chłopi, aby w Ga- 
lieji płacił kraj. 

Prosze bowiem sobie przypomnieć tylko to, 
co wam, Mości Panowie, już opowiadano o prądzie 
czasu i o nacisku stosunków w r. 1948. 

Jest to przecież rzecz znana, że wtedy w rze- 
czywistości właściciele ziemscy bezinteresownie a 
to w wypełnieniu przez długi czas żywionego pra- 
gnienia politycznego i w wypełnieniu długoletniej 
historycznej misji, chcieli sami sposobem daro- 
wizny znieść roboty i pańszczyznę. (Poseł Orge- 
chowski: Tak jest! tak było!). I tylko błąd ów- 
czesnego rządu powstrzymał ich od tego. 

Proszę poszukać w sprawozdaniach kon- 
stytuanty niemieckiej z 1848 roku, a dowiecie 
się panowie, w jaki sposób ówczesny rząd — cy- 
tuję tu akta, bo potem znowu' powiedzą, iż nie 
mogą wierzyć temu, co się opowiada, bo nie jest 
poparte dowodami — w jaki sposób, mówię, rząd 
wówczas temu przeszkadzał. W sejmie tym mó- 
wił pewien poseł: „Darowizny zostały wzbronione, 
galicyjskie namiestnictwo ogłosiło kilkakrotne 
w tym kierunku zakazy, starostwom nakazano 
tych, którzyby mówili o darowiznach aresztować 
(słuchajcie! słuchajcie! z prawicy) i odprowa- 
dzać do starostwa (słuchajcie! z prawicy). Czyż 
znajdujecie to wistocie sprawiedliwem, że obeena 
generacja ludności galicyjskiej przez dodatki kra- 
jowe w ogólnej sumie 106 milionów ma być za 
to ukaraną, iż jej przodkowie pod groźbą are- 
sztowania przemocą zostali zmuszeni, aby nie 
okazać serdecznych swych uczuć miłości bratniej 
wobec całej, ogromnej masy stanu włościańskiegu, 
pozbawionego praw, aby ich nie okazać w sposób 
czynny (Brawo! s prawicy) i że im przeszkodzo- 
no w chwiłi najszlachetniejszego zapału dążyć do 
tego, by w historji rozwoju swojej narodowości 
zdobyli sobie niezaprzeczone zasługi? Nie, moi 
panowie! wy nie znajdziecie tego słusznem i spra- 
wiedliwem ! (Brawo! e prawicy) è 4 

Wiadomo to panom, że właściciele ziemscy 
w Galieji, jak to już zresztą przed chwilą wspo- 


-=t SX -R 


mniałem, chcieli chłopom darować par 
bezpłatnie a i to panom wiadomo, że 1* 
chciał do tego dopuścić, i zniesienie pańsze 
wziął w swoje ręce, ponieważ obawiał się, 
ruch narodowy porwie i chłopów przeciw państ 

i przeciw dynastji. Gdy wówczas państwo prze 
kompetenty swój organ, to jest przez rząd, brało 
na siebie odszkodowanie za zniesienie pańszczy- 
zny, kierowało się ono dwojakim celem. Pier- 
wszym takim względem było nie dopuścić, aby 
właściciełe ziemsey i ludność miejska Galicji 
przywiązali do siebie w ten sposób chłopów. 
Środkiem do tego było, że państwo ową trzecią 
część, którą według ogólnych zasad w innych 
krajach kraj płacił, wzięło na siebie w tej my- 
sli, aby chłopi w innych mieszkańcach kraju 
(w właścicielach ziemskich i w ludności miej- 
skiej) nie widzieli owych dobroczyńców i nie 
byli zobowiązani wobec nich do wdzięczności. 
(Tak jest! s prawicy. — Poseł Orzechowski: 
A byłoby przecież lepiej było!) 


Drugim zaś celem było: pozyskać dla pań- 
stwa, dla dynastji, dla rządu cały stan włościań- 
ski i przywiązać go do siebie, i aby to osią- 
gnąć, państwo przyjęło na siebie ową drugą 
trzecią część, którą zresztą w innych krajach 
sami chłopi płacili. 

Obydwa te cele polityczne zostały w zu- 
pełności osiągnięte. Sądzicie więc, że teraz, gdy 
ceł już został osiągnięty, i może właśnie dla tego, 
że został osiągnięty, że teraz, kiedy państwo ga- 
licyjskich chłopów, szlachty i mieszczaństwa już 
nie potrzebuje, gdy do tego może zrobić dobry 
interes pieniężny w wysokości 106 milionów, 
czyż sądzicie iż teraz państwo ma prawo owo 
przyrzeczenie swoje odmienić na wprost Coś 
przeciwnego i z Galieją obejść się gorzej niż 
z innymi krajami? (Brawo! e prawicy). 

Muszę tu otwarcie sie przyznać, że nawet 
gdybym nie był galicyjskim deputowanym, nie 
mógłbym przenieść tego na sobie, by austrjackie- 
mu ustawodawstwu i austrjackiemu rządowi pod- 
suwać tego rodzaju zamysły i tego rodzaju spo- 
sób postępowania (brawo! brawo! z prawicy, 
które są wprost niezgodne z istotą państwa pra- 
wnego, z godnością władzy państwowej a już zu- 
pełnie z powagą i godnością Austrji. ( Oklaski ma 
prawicy). 


Stawiam tedy całkiem poważne pytanie: czy 
byłoby rzeczą pożyteczną, aby państwo w ObeCnej 
chwili, której stosunki i położenie znamy nrzecież 
dobrze, aby państwo z całkiem samolubnych mo- 
tywów, dla zysku pieniężnego jakich 106 milio- 
nów, lekceważyło uzasadnione nadzieje i prawa 
całego stronnictwa w parlamencie, reprezeutują- 
cego Kraj cały, a lekceważeniem takiem byłaby 
niezawodnie akcja, która wywiązałaby się z zało- 
żonego przez mniejszość votum. 


Proszę szanownych panów z mniejszości 


przyjąć to zapewnienie — w mowach wezoraj- 
szych i dzisiejszych nie brakowało inwektyw 
i wycieczek osobistych — proszę przyjąć za- 


pewnienie, że dla mnie strona subjektywna rze- 
czy jest zupełnie obojętną; rzecz przedstawia mi 
się tak, jak ją opisałem tu, przedmiotowo, we- 
dług jej istoty, a to eo w takiej akcji znajduję, 
jest niezawisłem od woli, zamiaru i tendencji 
tych, którzy tę akcję prowadzą. Sytuacja. któraby 
się wytworzyła wówezżas, gdyby miało być uchwae 
lone wotum mniejszości — przykro mi to powie- 
dzieć — byłaby polityką niewierności, złamania 
słowa i pogwałeenia prawa! (Gorące oklaski na 
prawicy — niepokój na lewicy). Wiem to, że 
zaślepienie stronnicze, że polityczne namiętności 
a szczególnie na wszystkich miejscach przestron- 
nego tego państwa od długich lat w nieeny spo- 
sób a już szczególniej w dziennikach uprawiane 
podjudzanie poszezególnych krajów przeciw sobie 
(Brawo z prawicy) sprowadza na fałszywą drogę 
umysły w niektórych kołach, szezególniej w sta- 
nie włościańskim a  przedewszystkiem znowu 
w krajach odległych od Galicji, podjudzanie, 
które prowadzone w sposób nienawistny zwła- 
szeza dla mego kraju, mogło oddziałać nawet na 
niektórych deputowanych. 


W takiej jednak chwili, w której kwestja 
tak poważnej natury tu w wysokiej tej lzbie ma 
być publicznie rozstrzygniętą, powinn$by, sądze, 
przycichnąć namiętności i z tego powodu moje za- 
ufanie w miłość prawdy i wolność przekonania 
austrjackich deputowanych — nie żądam zatem 
wiele — dosyć są silne, aby mi pozwoliły oczeki- 
wać odpowiedzi przy głosowaniu wysokiej Izby 
nad przedłożeniem, odpowiedzi na postawione 
przezemnie właśnie pytanie z zupełnym spokojem. 


(Gorące, kilka razy na nowo podnossące się 
okrzyki: brawo i oklaski. Mowcy gratulują s wie- 
lu stron.) 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 
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